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Przedpłata wyacsi we Lwowie rocznie 18 złr.—półrocznie 
złr. — kwartalnie i złr. 50 c‘ . — miesi ẑnie 

1 złr 50 fct.
Z  przesyłką- pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 

24 złr. —  półrocznie 12 złr. — kwartalnie złr — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
s »  znacznie 5v rnares —  kwartalnie 12 marek 5 srg..

V  Francji i A n g lji, W łoch  i Szwajearji rr-cznic
—  kwartalnie 20 franków

er kosztuje 10 cnt.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

{ — Lwów 12. kwietnia.
Przez cale wieki wytężał dumny Albion 

wszelkie zasoby potężnej władzy swojej, ażeby 
wytworzyć węzeł nierozerwalny z Irlandją. Prze- 
moc, siła, ucisk, wszystko co daje bezwzględna 

^  konsekwencja woli panującej, wszystko to sto­
sowane aż do najwyższej potęgi przeciwko 
woli, uczuciom i aspiracjom społeczeństwa ir- 

-\landzkiego, sprawiło niesłychane zniszczenie mate- 
fjuilne i moralne w jednostkach tego społeczeń­
stwa i cofnęło lub zatamowało zdrowy rozwój 
sił j£go. Następstwem tego były długie chwile 
letargu, który mógł łudzić Anglję, jakoby jej 
irlandzka »o-ityka dopięła celu. Ale musiał na­
dejść czas, w którym uśpiona siła obudziła się, 
zasilana naturalnym odporem przeciwko gnio­
tąc, ej przemocy, odżyła, ale odżyła w takim stanie, 
który musiał przekonać o błędzie, jakiego dopu 
ściła się władza państwa w swojej polityce 
względem Irlandji, i który musi zdobyć uznanie.

Jeden z największych mężów stanu starej 
Anglji, zrozumiawszy położenie, stanowczy po- 
stauowił zwrot i złożył tem dowód, że w żyłach 
jego płynie krew polityka, który pod wpływem 
nowoczesnej doktryny nie zatracił jeszcze zupeł­
nie zmysłu do wolności w jej praw dziwem pier- 
wiastkowem rozumieniu.

Gladstone szuka innego *ęzła dla spojenia 
Irlandji z Wielką Brytaują, niż wszelkie dotąd 
próbowane. Nie w przymusie, przemocy i ucisku, 
ale w obudzeniu dobrowolnej przychylności za- 
pomocą zaspokojenia odrębnych potrzeb i aspira- 
cyj, spodziewa się on znaibźć źródło i materjał 
do tego węzła, który byłby zdolny spoić żywioły 
różnorodne w jedną całość. Gladstone wierzy w 
to, że Irlandią wLdy będzie się czuła składową 

i częścią Wielkiej Brytanji pod względem obowiąz-
% ków dla wspólnych celów państwa, jeżeli tym

obowiązkom odpov iedzą prawa, jeżeli kraj ton 
poczuje wartość dobrodziejstwa, jakie na niego 

i, spływa ztąd, że ndeży do wspólnego Królestwa,
jeżeli bidzie mu daną możność rozwinięcia swej 
rodzimej siły stosownie do własnych warunków, 
na jakie składa się dla niego w przeciwieństwie 
do Anglji lub Szkocji, religja, charakter rasowy 
i tradycja dziejowa

Półezwartogodzi ma mowa Gladstona w Par­
lamencie londyńskim, której słuchały tłumy ści- 
śnione z uwagą uroczyście natężoną, bo przygo­
towaną od dłuższego czasu zapowiedzią irlandz­
kich planów szefa gabinetu, to zwrot stanowczy 
w dziejach cywilizacji Wielkiej Brytanji, to po­
czątek nowej epoki politycznej tego królestwa, to 
wrebzcie moment wielkiego znaczenia w rozwoju 

"""dziejów ludzkości, to zapowiedź, że problemat 
konsolidowania się jednego ze starych państw 
Europy zbliża się d* rozwiązania.

Tiudno dziś przewidzieć, czy projekt Glad- 
atona wejdzie w moc ustawy zasadniczej bez ża­
dnej zmiany, czy też z modyfikacjami. Więc byłoby 
dzisiaj za wcześnie zastanawiać się nad tem, czy 
granice autonomji, jaką projekt ten chce wymie­
rzyć Irlandji, odpowiadają stosunkom. Nawet być 
może, że Gladstone nie znajdzie w dzisiejszym 
Parlamencie potrzebnej dla projektu swojego 
większości i sam przy tem upadnie.

, Mimo to przecież, myśl w projekcie zawarta,
myśl’ przewodnia i zasadnicze tegoż założenie, 
nie zejdą już z porządku dziennego polityki an­
gielskiej, dopóki nie zostaną urzeczywistnione.

Przedpłaty i ogłuszenia przyjmują we L w ow ie .
: inrn Administracji „Dziennika Polskiego,“ placM arjacki 

liczba 6. i 7 tv dom t paas K ise lt. ,  we Wiedniu, 
Hamburga, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
B azylei, Szwąicarji i W rocławiu pp. Haasenstom 
et Vogier, we W iednr: a .  Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Spł.. w W arszawie Richman et F rendler, Biuro 
anonsow w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonir - 32. Ogłoszenia przyjmuje Aienej* p. Ad. 
Ciborowskiego B e Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą ®  et od m iejsc, 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit).

Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Adm i­
nistracji „Dziennika Polski. go.“ L isty reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 ct.od wiersza

d.

Mowa posła ks. Czartoryskiego
o nauce przemysłowej w Galicji.

(Na posiedzeniu austrjaclciej Izby poselskiej z 
3. kwietnia b. r .)

„Użyczcie tej roślinie —  mówił szanowny 
preopinant (pos. Matscheko) o nauce przemysło­
wej, spokoju i bezpieczeństwa, aby pomyślnie 
się krzewiła i podrastała ' Nietylko piszę się na 
te słowa, lecz nawet bierce mnie pokusa, zwró­
cić je  zkąd w yszły: użyczcież wy tej roślinie 
spokojnego rozrostu; użyczcież jej wy, moi pa­
nowie, tego rozrostu na władnym gruncie; p o ­
zwólcież jej wyrosnąć tak, jak każa klimatyczne 
i inne swojskie warunki, niechże nie szkodzi jej 
może w rozroście zbytnia troskliwość któregobądź 
przełożonego nad ogrodnikami.

Zgadzam się ze wszystkimi preopinantami, 
że nauka przemysłowa podniosła się dziś do nie­
przewidzianego znaczenia, że stała się po prostu 
pewnym określonym czynnikiem w oświeceniu 
poblicznem. Wyprzedziły nas w tem inne pań­
stwa. MonarChja austro-węgierska poszła za niemi 
i we wszystkich jej krajach ze świadomością 
celu wzięto się do roboty, a Rząd także rozwi­
nął działalność w wielu względach pomyślną. 
Sprawy nauki przemysłowej od lat kilku skon­
centrowane są w Ministerstwie oświaty (dawniej 
należały do Ministerstwa handlu;) otworzono 
c-iało doradcze, ową wymienianą tu kilkakrotnie 
komisję centralpą; zwoływano ankiety, zapyty­
wano znawców, zamianowano inspektorów i po- 
rozeyłano po krajach; jęto się reformy szkól 
przemysłowych, szkoły rękodzielnictwa specjal­
nego po części pozakładano, po czyści subwen­
cjami wspomożono f a na koniec przemysłowi do­
mowemu także niejednej użyczone! podpory.

Czynność ta zasługuje rzeezyjfiście na wszel­
ką pochwałę; ale jak we wszystkich rzeczach 
ludzkich, tak i tu nie mogło być inaczej: pod­
niosły się przeciw niej tu i owdzie mniej lub 
więcej uzasadnione zarzuty. Były zaś te zarzuty 
dwojakiego rodzaju. Po pierwsze wytykano, że 
w  kierownictwie spraw nauki przemysłowej wi­
dać niekiedy doktrynerską jednostronność, pewną 
uprzedzoność pewne a priori ustanowione doktry­
ny bez dostatecznego uwzględnienia towarzyszą­
cych okoliczności, stwierdzonej potrzeby i orga­
nicznego rozwoju czynności. Drugi zarzut, często 
już w latach dawniejszych powtarzany, tyczył się 
nierównego po części podziału upoRażeuia, które 
Skarb państwa ula krajów na cele nauki prze­
mysłowej poświecą.

Zamyślałem wcale nie mówić o tem, co tu 
jako pierwszy zarzut wymieniłem, skoro te osoby, 
przeciw którym wypadłoby z nim wystąpić, nie 
mając już sposobności zabierać głosu w swojej 
obronie, skoro uwagi retrospektywne na t> u polu, 
jak na niejednem inuem, uważam za niepożyte- 
czne i skoro mi się wydaje rzeczą stosowniejszą 
z otuchą wyczekiwać przyszłej czynno ś i nowo 
powołanych czynników. Tymczasem wywody je ­
dnego z szanownych preopinantów, który wczoraj 
na ostatek przemawiał (Weitlofa) zniewalają mię 
pomówić w kilku słowach o tym punkcie.

Mówił o centralizacji i decentralizacji. Nie
będę definiował tych wyrazów ; wszakżeż zawisło 
to zawsze od wytłómaczenia. Ale mówiąc o cen­
tralizacji, nadmienił mianowicie to. że wolałby 
żeby zawsze i w.szęazie uwzględniono wielkie 
centra, zamiast rozstrzeliwać czynności przez za­
kładanie lub popieranie szkół pomniejszych. Otóż
na to zgodzić się nie m ogę, przynajmniej nie
bezwarunkowo. Przyznacie mi bowiem M. Pano­
wie, że i pomniejsze szkoły tudzież warstaty mają 
swoją rację bytu, ugruntowaną w okolicznościach, 
w ukrytych przez dziesiątki lat, ale faktycznie 
istniejących uewnych rodzajach przemysłu, przy­
wiązanego d* miejsca, a bądź co bądź zasługu­
jącego pewnie także na uwzględnienie. Zacytował 
nam poseł W eitlof sprawozdanie — mniemam, że 
urzędowe — z Szwajearji, którą przytaczano za­
wsze jako wzór decentralizacji, a która teraz 
przystępuje do centralizacji na wzór austrjacki. 
Nie rozporządzam niestety źródłam i, z których 
p. W eitlof wiadomości tej zaczerpnął; ale nie wąt­
pię, że on cytował to, co mówił, prawdziwie i z 
aktu urzędowego. Mimo to wyobrażam sobie, że 
i tu możniby, a nawet koniecznie wypadałoby 
powiedzieć: audiatur et altera pars. Co poseł 
W eitlof cytował, wyobrażam sobie jako opinję re­
ferenta odnośnego centraln. departamentu szwaj­
carskiego, a radbym usłyszeć teraz także głosy 
kantonów, radbym wiedzieć, co one na to powie­
działy. Nie trudno sobie wytłómaczyć —  boć i 
iak. referent centralny jest tylko człowiekiem — 
że on to powiedział, skoro przy pewnej centrali­
zacji o wiele h lwiej rządzić w swoim wydziale. 
Tylko rządzeni me zawsze zgadzają się na to, a 
zdaje mi się, że dziś trzeba i tych pytać o zda­
ni* . A więc głos kantonów byłby mi bardzo po­
żądany |ako cytat przeciw cytatowi ; nie mając 
go, pozwalam sobie tylko wynurzyć powątpiewa­
nie, iżby wszystkie godziły się na to, co w cyta­
cie powiedziano.

O kwestji językowej —  za co z pewnością 
będziecie wdzięczni — wcale mówić nie będę. 
Również uważam za rzecz niestósowną dla siebie, 
ponieważ mam zaszczyt należeć do centralnej ko- 
mibji dla spraw nauki przemysłowej, o której 
często tu wspominano, rozwodzić się o jakowychś 
zajściach w łonie tej komisji.

Szanownemu posłowi Weitlofowi bardzo je ­
stem wdzięczny, że wymienił mój kraj jako ten, 
który oprócz Dolnej Austrji —  według słów 
jego — w pierwszym rzędzie rozwija bardzo po­
myślną czynność na gruncie nauki przemysłowej. 
Zdaje mi się, że dodał także, iż okoliczności w 
Galicji są badż co bądź tego rodzaju, że Galicja 
słusznie w administracji spraw nauki przemysło­
wej zajmuje stanowisko odrębne. Otóż i pod 
tym względem wypada mi z podziękowaniem 
przyjąć poparcie, które mnie a względnie krajowi 
mojemu dostało się od obozu przeciwnego; do­
dam tylko wyraz nadziei, że to uznania godne 
przekonanie, iz wśród innych okoliczności inaczej 
też trzebi rządzić czy administrować, czy też 
pewną czynność popierać, z czasem rozszerzy 
się na inne także, nie galicyjskie obszary, które 
również mają swoje właściwości, również stano­
wią odrębne indywidualności, również posiadają 
lub posiadać mogą odrębnie rozwinięte życie 
przemysłowe.

A teraz przechodzę do drugiego zarzutu, tj. 
nierównego podziału zapomogi, używanej na te 
cele ze strony Rządu. Już przed kilkoma dniami 
jeden z posłów kraińskich uczynił porównanie, 
z którego wynikało, że Kraina w stosunku do 
Karyntji jest pod względem tych subwencyj upo­
śledzona. Z naszej strony pewien szanowny m ó­
wca, pewien specjalnie mój towarzysz i przyjaciel 
Polityczny wskazał na okoliczności, zachodzące w 
Galicji i powiedział o Galicji to samo. Te ogól­
nikowo wypowiedziane twierdzenia mogę tylko 
potwierdzić. I na prawdę, rzecz to ud rzająca, 
że Galicja pod względem zapomóg skarbowych 
na tem polu pozostawała dotychczas w bardzo 
jaskrawej niekorzyści.

Według ogólnego zestawienia, które już wczo­
raj zacytowano, mję,ści się w budżecie na naukę 
przemysłową suma 1,871.776 złr., a nie są jeszcze 
nią objęte wiedeńskie Muzenm dla sztuki i prze­
mysłu i tutejszo Muzeum technologiczne, jedno 
pobierające 74.600 złr., drugie 40.000 złr., gdyż 
instytucje te nie należą do tego budżetu; zdaje 
mi się jednak, że te subwencje dla nich, można 
nifejakjem prawem zaliczyć do niego, z czego wy 
nika suma ogólna 1,486.376 złr. Ta suma dzieli 
się jak następuje: Dla Wiednia zużywa się w tym 
tytule budżetowym, o którym teraz mowa 252.318 
złr., a do tego przybywają jeszcze subwencje 
dla obu muzeów rzeczonych w ilości złr. 114.6Ó0 
Na inne kraje, z wyjątkiem Galicji, idzie 1,062.118 
złr., gdy tymczasem Galicji dostaje się tyko 
57.314 złr. Jest to więc rzeczywiście stosunek, 
którym zadowolić się bynajmniej nie mamy po­
wodu ze względu na nasze potrzeby. Proszę 
osobliwie zważyć, że indziej jest cały szereg 
szkół przemysłowych, utrzymywanych kosztem 
Skarbu, gdy tymczasem w Galicji są dwie tylko 
szkoły takie, w Krakowie i we Lwowie, dla 
których teraz dopiero podwyższono subwencje, a 
które teraz dopiero mają być zreorganizowane. 
Indziej macie cały szereg specjalnych szkół rę­
kodzielniczych, które bądź w całości, bądź w 
części utrzymywane są kosztem Skarbu; w Gali- 
B,i jedna tylko szkoła przemysłu drzewnego w 
Zakopanem pobiera taką subwencję. Dla innych

| krajów jest cały szereg mniejszych lub wię­
kszych subwencyj na rzecz szkółek przemysłu 
domowego, gdy tymczasem dla Galicji znajduje 
się w budżecie tyiko dla szkółki koszykarskiej w 
Jarosławiu 600 złr. i dla takiejże szkółki w Ru­
dnikach 200 złr.

(Dokończenie nastąpi.)

Kor espondencj e.
Kraków 10. kwietnia.

(W ybór posła).
Po niefortunnej kandydaturze hr. Stanisława 

M i c h a ł o w s k i e g o ,  który przed kilku laty u- 
biegając się o mandat poselsk. 7, naszego miasta, 
na zgromadzeniu przedwyborczem okrył się śmie­
sznością a przy głosowaniu otrzymał tylko 4 
głosy, zdawało się, że wybory do Rady państwa 
traktowane będą na serjo i że kandydatury egzo­
tyczne ni^ pojawią się więcej na widowni walki 
wyborczej Tymczasem stało się inaczej i obok 
poważnych kandydatur dr. M a c  h a i s k i e g o i 
dr. W a r s z a u e r a  pojawiły sie dwie inne, 
które nie mając z góry żadnych szans, mogą się 
tylko przyczynić do obałamucenia mniej oświe 
conych warstw wyoorców. Mam tu na myśli kan­
dydaturę p. Zygmunta Ci e •' z k o w s k i e c  o 
zgłoszoną przez niego samego (coś nakształt 
dzieła, wydanego nakładem autora) i kandydatu­
rę p. Ksawerego K o n o p k i  zgłoszoną przez 
przełożenstwo cechu szewskiego.

Co do pierwszego, wystarczy wzmianka, że 
w sferach, stojących po za tak z w. „towarzy­
stwem® jest zupełnie nieznanym, w „towarzy­
stwie" zaś, znają go tylko, jako miłego tow a­
rzysza w salonowych pogadankach i wiolonczeli­
stę średniej miary.

P. Ksawery Konopka położył niewątpliwe 
zasługi jako prezes towarzystwa dla niesienia 
pomocy weteranom i wygnańcom, lecz jaito oby­
watel wiejski powinien raczej cUrać się o man­
dat z większej lub mniejszej własności. Miasta 
wybierając tylko 13 posłów są tak dalece upośle­
dzone, że bez narażenia swoich żywotnych inte­
resów z po za grona swoicb obywateli posłów 
wybierać nie mogą.

W yjątek możnaby zrobić j ‘dynie dla jakiej 
pierwszorzędnej znakomitości, żadną miarą zaś 
dla człowieka, który bądź co bądź w Parlamen­
cie należałby, że tak powiem y, tylko do rekrutów.

Kraków II.  kwietnia. 
(Komitet przedwyborczy. —  Przyjazd Węgrów do 

Galicji^  ^  .
Na wczorajszem posiedzeniu komisji przedwybor­

czej otrzymał najwięcej głosów p. dr. Maksymiljar 
M a c b a l s k i ,  po nim pp. dr. Jonatan W a r -  
s z a u e r  i Zygmunt hr. C i e s z k o w s k i ;  prezes 
Tow. weteranów p. br. Franciszek Ksawery K o ­
n o p k a  cofnął swą kandydaturę.

W edług "wiadomości prywatnych 7, Budape­
sztu, rewizyta W ęgrów  do Krakowa i Lwowa 
ma nastąpić z początkiem jesieni, być może, że 
w czasie" pobytu cesarza w Galicji. Mają przybyć 
obaj burmistrzowie miasta Pesztu, Rada miasta, 
reprezentanci municypalności większych miast 
węgierskich, tudzież około 400 młodzieży akade­
mickiej. Wycieczka ta odbędzie się z muzyką 
cygańską, złożoną z 60 najlepszych muzykantów; 
w ogóle W ęgrzy mają wystąpić bardzo świetnie.

Jarosław 4. kwi cni a.
Dnia 2. kwietnia b. r. odbyło się Jarosła­

wiu kwartalne zgromadzenit, naszego Oddziału 
gospodarczego-Jarosławskiego, na które jak zwy­
kle —  a n iwot liczniej jak zWykle — zjechali się 
członkowie tego towarzystwa — naliczyliśmy ich 
bowiem około 150 — z których część przeważna 
składa się z okolicznych włościan, garnących się 
coraz ba: dziej do naszego Oddziału, który dzię­
ki niezmordowanym trudom prezeza Z. Dem­
bowskiego i sekretarza hr. Scipio coraz piękniej 
się rozwija, oddając tym sposobem wi:.elkie usługi 
rolnikom naszej okolicy, dotkniętej zarówno jak 
i cała Galicja przesileniem rolniczem.

Celpm niniejszej korespondencji nie jest je ­
dnak szczegółowy opis rozpraw odbytych na rze- 
czonem zgromadzeniu, albowiem takowy będzie 
pomieszczonym w fachowym czasopiśmie Rolni­
ka —  jednej tylko sprawy dotknąć muszę, a to 
sprawy zaprowad/.enia Z a s t ę p s t w a  B a n k u  
Austro-Wegierskiego w Jarosławiu-

Gdy z końcem r. p. rozesła się tutaj wia­
domość iż Bank anstro-węgierski z-myśla w 
Jarosławiu otworzyć zastępstwo (,Zahlstelle) — 
poczęły starać sie różne domy hamdlowe o udzie­
lenie im tegoż zastępstwa. W szranki rozlicznych 
konkurentów stanęła również Kasa. zaliczkowa

zgromadzenia Oddziału, iż był tlómaczem na­
szych myśli, albowiem na wniosek jego za­
padła jednogłośnie uchwała tej treści: „by
Rada Oddziałowa podziękowała pisemnie Dy­
rekcji Banku Austr. Węg. za udzielenie za­
stępstwa w Jarosławiu, lecz zarazem wyraziła 
niezadowolenie całego Oddziału gospod. Łańeucko- 
Jarosławskiego z powodu, iż zastępstwo to me 
dostało się w ręce Kasy zalicz. Jarosł. Uehwa- 
iono też solidarnie, by członkowie Oddziału na­
szego nie przyjmowali godności cenzorów Banku 
Austr. Węg. celem udzielania pożyczek w 
eskoncie weksli a pokazało się, iż 3 naszych 
członków, którym Bank Austro Węgierski urząd 
ten ofiarował, z wyż przytoczonych powodów nie 
przyjęło takowego.

Krynica 2. kwietna.
Pomimo tego, iż góry nasze pokryte są je ­

szcze całunami śnieżnemi, a wiosna nieśmiało 
pokazuje się na świat Boży —  w Krynicy roz­
poczyna się powoli krzątanina i życie mrówczej 
pracy około rozmaityen budowli, mających sta­
nąć w tym roku, lub w rokt następnym.

Kamień na budowę fundamentów pizyszłego 
domu zdrojowego już jest zwieziona —  inne ma- 
terjały również zwożą — a przed paru dniami 
przybyła tu z dworca muszyńskiego, prawd^wa 
karawana z beczkami cementu, naładowanego na 
kilkudziesięciu wozach. Jak nas zapewniano, bu­
dowa domu zdrojowego rozpocznie się wkrótce, 
bo w pierwszych dniach kwietnia b. r.

Około budowy pawilonów kawiarnianych na 
„Michasiowej" i w Słotwnie, już się również 
krzątają. Roboty są już rozdane przedsiębior­
com, a odgłosy cięć toporów przy obrabianiu 
drzewa na te budowle, rozlegają się wesołem 
echem po spokojnej Krynicy. Oba te pawilony 
staną na miejscach przeznaczonych przed otwar­
ciem sezonu kąpielowego.

Oprócz tego, na „Kopciowej*, naprzeciwko 
leśniczówki — stanie również obsterna altana, 
mogąca pomieścić przeszło 200 osób- Przybędzie 
więc „Kopciowej* — teraz ulubionemu miejscu 
wycieczek gości kąpielowych —  10, co mu dotąd 
zbywało, to jest schronisko, w razie nagłej nie- 
pogoJy-

Lecz nie koniec na tem. Tak świetnie zai ■ 
naugurowana czynność w roku przeszłym, mło­
dziutkiego zakładu hydropatycznego, okazała się 
już w przeszłym roku niedostateczną —  pomi­
mo tego, iż wydeno w tym zakładzie w roku 
przeszłym 8919 kąpieli wszelkiego rodzaju. Po­
stanowiono więc zakład hyóropatyczny powię­
kszyć. Gruntownie opracowany ela&orat przez 
kierownika zakładu hydrop. dra H. Ebersa, oma­
wiający sposób i potrzebę powiększenia zakładu, 
uzyskał u odnośnych władz potwierdzenie — a 
dziś rozpoczynają się już roboty około te­
go powiększenia zakładu, Roboty te prowadzone 
będą energicznie i ukończą się przed otwarciem 
sezonu kąpielowego.

Most stary i szpetny, przed łazienkąmi bło- 
tnerai, zastąpiony będzie nowym pięknym mo­
stem. Wszystkie wymienione tu budowle, wyko­
nane będą kosztem Rządu, a właściwie kosztem 
Dyrek cji "dóbr państwowych, na czele której stoi 
energiczny nasz rodak, p. Glanz. Jemu więc i po­
parciu jego usiłowań przez życzliwego zakładowi 
p. namiestnika Filipa Zaleskiego, zawdzięczyć 
należy ten silny prąd, jaki się rozwinął obecnie, 
a dążący do postawienia tego pięknego zakładu 
narodowego, na stopie nowoczesnych wymagań 
leczniczych, wygód i komfortu.

Założone tu w przeszłym roku pismo, po­
święcone zdrojowiskom krajowym, pod tytułem 
Krynica, wychodzić będzie dalej pod redakcją 
inż. Bronisława Babla — a byt tego pisma jest 
już ustalony — zainteresowanie się zaś publicz 
ności tem pismem jest już obecnie znacznie 
większe, jak w roku pierwszym jego istnienia. 
Pierwsze lody kruszą się powoli, a nasze zdrojo­
wiska przyjdą wkrótce do uznania potrzeby 
istnienia takiego pisma —  jeżeli ono trzymać się 
będzie wytkniętego programu — czego zapewne 
przestrzegać będzie.

Dodajmy do tego, że i pozostawienie Sądu 
w Krynicy jest już ostatecznie przez Sejm za­
łatwione —  a ze sprawą tą wiąże się wybudo­
wanie odpowiedniego gmachu dla Sądu, w miej­
sce dawnego brzydkiego i nędznego budynku — 
co prawdopodobnie wkrótce nastąpić musi —  to 
przyznać musimy, że Krynica robi ogromne po­
stępy na drodze swego rozwoju. Cieszyć nas to 
powinno tem więcej, że jak  wiemy —  Krynica 
nie jest wyłączną własnością Rządu, lecz jest 
ona w wielkiej części obecnie własnością pry­
watnych obywa'eli tutejszych, a przede wszy stkiem 
jest własnością ogółu, a nie pojedynczej jedno­
stki. Powiemy jeszcze dalej, że Zakiad kąpielowy,

przepaścią. Tylko przytomności umysłu adących 
i zawadzeniu się kół o leżące ciężkie belki, za- 
wdzięczyć należy uniknięcie katastrofy. Nie z& 
pobieżono jednak przestrachowi dwóch pań jadą­
cych, złamania dyszla, szukaniu innego wózka 
itp. miłych przyjemności.

Podzielić się muszę z wami ważną wiado­
mością. Przed dwoma dniami przybył tu z Niszu 
(Serbja) dr. Roman Dalmajer, w odw idzky do 
swego przyjaciela inżyniera Bronisława Babla. 
Dr. Dalmajer zajmuje w Serbji wysokie stanowi­
sko, gdyz jest lekarzem sztabu i szefem szpiUlu 
wojskowego „l8lahanae wNiszu. Nasz rodak d o ­
bił się tego stanowiska w ciągu lat sześcid, a 
nadto ozdobiony został trzema orderami i jest 
referentem spraw sanitarnych leanej dywizji. Dr. 
Dalmajer znając własności u ód krynickich jo i 
dawniej, po zobaczeniu obecnie Krynicy, tan Dył 
nią zachwycony, iż obiecał najsolennicj dołożyć 
wszelkich starań, aby; królowa Serbii N a t a l j a ,  
wielka przyjaciółka Polaków i mówiąca wybornie 
po polsku, przybyła tego roku do K r y n i c , y  na 
k u r a c j ę .  Dr. Dalmajer twierdzi, iż są wszelkie 
dane, że to przyjdzie do skutku, gdyż królowa 
potrzebuje takich wód, a pobyt przeszłoroozny 
królowej w Franzensbadzie, nie przyniósł żąda­
nego polepszenia. Jest więc nadzieja, iż królowa 
Serbji zaszczyci swą obecnością Krynicę — a to 
wpłynie niezawodnie na polepszenie zdrowia 
młodej i pięknej królowy.

Pogodę mamy piękną, mrozy znacznie zfol- 
gowały —  i jeżeli pogoda tak trwać bęazm ty­
dzień, to resztki śniegu zejdą zupełnie z okoli­
cznych gór, a na ich miejsce wystąpi owa cudo­
wna zieloność wiosenna, piękniejsza w górach, 
niż gdzieindziej. Zieloność ta świeży powiew 
wiosny, ściągnie wkrótce jaskółeczki, lecz nie te 
co wszędzie wio0nę zwiastują ale i innego ro­
dzaju jaskółki, tj. pierwszych gości kąpielowyfchl

Tym jaskółkom, życzymy najserdeczniej 
szczęśliwego lotu do naszej pięknej E iynicy—  
jak również i do innych miejsc kąpielowych, 
ale... do naszych, do swojskich.

Rada państwa.

Jarosławska, instytucja poważna, od lat przeszło 
10 istniejąca —  dla dobra powiatu jbezintereso- chociaż jest własnością jednostki, jest prze- 
wnie pracująca, do której grona należą wybitni j cież zawsze Zakładem publicznym, własnością 
obywatela powiatów Łańcuckiego i Jarosławskie- i całego narodu, któremu służy swemi zdrowio- 
go —  której obrót kasowy wynosił w r. 1885 j dajnemi wod ami i gromadzeniem zasobów naro-

' "  ' dowych i powiększającemi jego majątek. — A La­
kierni prawdziwemi „zdrojami,* podnoszącemi 
naszą zdrowotność i naszą zamożność narodową, 
zawsze interesować się powinniśmy.

Zapewne i nasza nowo-sąndecka Rada po­
wiatowa, kierować się będzie nadal tą myślą, i 
przyspieszy na teraz energiczniej budowę no­
wego mostu na drodze za cerkwią, aby ten most 
stanął wkrótce, jako dobry i trwalszy od poprzed­
niego. Polecamy to światłej rozwadze p. Rome­
ra, jako przewodniczącego Rady powiatowej.— 
gzkoda tylko, iż nie zaczęta tej budowy w je ­
sieni, kiedy woda jest mniejsza niż teraz przy 
roztopach śnieżnych, a robotnik nierównie tańszy.

Byłoby również do życzenia, aby na przy 
szłość przed rozbieraniem moslu zrobiono odpo­
wiedni przejazd bezpieczny w innem miejscu, a 
nie zostawiano starego mostu ogołoconego z po­
ręczy do użytku publicznego. Przed paroma dnia­
mi zlękły się konie na środku mostu, poukłada­
nych czarnych osmolonych drzew i stanęły z 
czworgiem osob jadących na wózku tuż nad

przeszło 84.000. posiadająca udziałów _ do 42.000 
a członków 28uO, i która w ciągu swej 10-letniej 
działalności wyrwała mnóstwo włością n z dra­
pieżnych rąk lichwiarskich. Otóż jak wyżej po­
wiedziano Dyrekcja Tow. zalicz, w porozumieniu 
z JRadą nadzorczą wystósowafca z początkiem lut. 
b. r. do Zarządu B. a ust. węg;. prośbę o  udzie­
lenie zastępstwa —  postarała, się o poparcie ze 
strony Wydziału powiat, jaboteż szanownych po­
słów do Rady państwa tak z ziemi Przemyskiej 
jak otei Jarosławskiej — od których otrzymafa za­
pewnienie p o m y ś l n e j  r e z o l u c j i  i z całym 
spokojem takowej oczekiwaŁa. Tymczasem stało 
się inaczej, gdyż Bank austro-wijgieiski otworzył 
wprawdzie, jak wiadomo, swe zasiiępstwo w Jaro­
sławiu, jnie zaszczycił jednak sweca zaufaniem Ka­
sy Zaliczkowej lecz mało znaną firmę nieja­
kiego pana II. Strizowera.

Wdzięczni też bardzo jeste«m y członkowi 
n&szego gospod. Oddziału a zaraz em marszałko­
wi Rady pow. Jar. hr. W  ład. „Koziebrodzkie- 
mu za podniesienie tej sprawy podczas obrad

Wiedeń 10. kwietnia. ( Tel. Dz. Pol ) (Z  Izby 
deputowanych). W dalszym ciągu dybkusii szczegó­
łowej nad budżetem Ministerstwa rolnictwa, za­
lecał T a u s c  b e  uiządzenie szkoły dla uprawy 
lnu w Trutnowie i uskarżał się, że su cje  do­
świadczalne zamiast celom rolniczym, służą wy­
łącznie analizom cukru.

P f e i f f e r  żąda poparcia kultury k ra jo w e j 
w Krainie przez urządzenie amei ykańskieb szkół 
dla uprawy winnic i podniesieniu hodowli ptw“;ół.

A n g e r e r  uskarża się na wpływ partji kle- 
rykalnej w Tyrolu na wszystkie instytucje, co 
głównie szkodliwie działa na szkoły rolnicze i 
przemawia za zniżeniem podatków.

M i n i s t e r  r o l n i c t w a  odpowiada, że obe­
cnie nie może dać przyrzeczeń co do urządzenia 
szkoły d h  uprawy lnu w Trutnowie. Ze staeyj 
doświadczalnych w Wiedniu korzystają rolnicy 
i fabrykanci, szczególnie ze względu na sól by­
dlęcą, co jest dowodmu ich popularności. W spru- 
wie "zaprowadzenia amerykańskich szkół dla upra­
wy winnic już w zeszłym roku poczyniono sta­
rania. Rząd nie może ieJnak przyjąć odpowie­
dzialności za niepewny ich rezultat. Jeżeli w Ty­
rolu przełożeni stowarzyszeń są kleryU nym i, 
dowodzi to, że podzielają oni zdanie tamtejszej 
większości, do której należy sie zastosować. 
Rolnicze interesa są zresztą dla klery.alnych i 
liberalnych jedne i te same. Błednem Jest zdanie, 
że Rząd przyrzekł kiedykolwiek uwolnienie rol­
ników od ciężaru d łu gów ; w przedłożeniu o dzie­
dziczeniu oceniono objektywnie wszystkie opinje, 
dlatego też o zatuszowaniu nie może być m o«y.

Tyt. „państwowe naukowe zakłady doświad­
czalne," został przyjęty.

Do tytułu 3 „Kultura krajowa* zapisani są 
przeciw Steiner, Reicher, Derscbatta, Pruskowetz, 
Krzepek, Angerer, Moscou i Ausserer; za: Klima 
i Fiszera.

S t e i n e r  omawia upadek rolnictwa i stara 
się wykazać, że w razie dalszego upadku pro­
dukcji rolniczej zniknie wkrótce chłop wiejski a 
pozostanie wyłącznie właściciel większych posia­
dłości.

P. K l i m a  wyraża w obec podniesionych ża­
lów nadzieję, że może uda sic przeprowadzić zamie­
rzone środki sanacyjne dla uratowania rolnictwa od 
ostatecznego upadku. "Występuje dalej przeciw 
mowcom z lewicy, którzy chcą zwalić w.nę upad­
ku rolnictwa na obecny Rząd" i teraźniejszą wię­
kszość. Lewica winna się także nad tem zasta­
nowić, czy nie jest spółwinną upadku rolnictwa. 
Co do zwolnienia stanu -rolniczego od ciążących 
na nim obowiązków podatkowych, oświadcza mów­
ca, że on i jego  towarzysze zgodzą się li na ta­
ki modus, który potrafi pogodzić interesa państwa 
z interesami stanu rolniczego.

P. R e i c h e r  mówi o ciężarach stanu chłop­
skiego z powodu różnych służebności i zarzuca 
Ministerstwu umysłową impotencję, szuka ono 
bowiem w Sejmach krajowych tego,| czego samo 
nie umie. Jeśli ciągle będzie na stan chłopski 
nowe nakładać obowiązki, wówczas cierp.iwość 
chłopa może ustać. Mówca przestrzega większość 
przed narzuceniem ludności obowiązku służeń1 o 
w pospolitem ruszeniu nim stare grzechy nie 
będą okupione.

Minister F a l k e n h a y n  zaznacza, że żaden 
z m iwców poprzednich nie mówił właściwie o tyt. 
3. etatu Ministerstwa rolnictwa, który ma być przed­
miotem dyskusji szczegółowej. Dysertacje po­
przednie należą do dyskusji jeneralnej. Na 
muwę ostatnią, która się rozpoczęła najwyscu- 
kańszem dla Ministerstwa grubiaństwem. wcale 
odpowiadać nie chce. Po grubjańsku odpowiadać 
nie czuję się — powiada minister —  na silach, 
a grzecznym być nie czuję s?.ę obowiązanym.

Po przemowie reprezentanta Rz°,du, radcy 
ministerjalnego R i n a l d i n i e g o  i faktyeznem 
sprostowaniu R e i c h e r  a przyjęto tytuł 8.



y tytule 4 „Rada kultury krajowej* prze- 
a H a d 1 o l> e r i prosi Rząd o rychłe znie- 

ie serwitutów gruntowych.
Następne poBieuzenie wieczorem.
Wiedeń 10. kwietnia. (Posiedzenie wieczorne). 

P. P r o s k o w e t z  mowi o wylewach rzek i 
żałuje, ze w  austrji za mało poświęca się na 
budowle ochronne w porównaniu z tern co w in­
nych krajach na ten sam cel poświęcają. W dal­
szym ciągu przomówienia wyraża mówca żal, że 
za mało jest w Austiji weterynarzy i prosi w 
końcu min>8tra spraw wewnętrznycn i ministra 
rolnictwa, aby większą zwracali uwagę na dzia­
łalność inspektorów kultury krajowej.

P. H e i l s b e r g  zaznacza, że od niepamięt­
nych lat mieli chłopi w Górnej Styrji prawo 
używania lasów i pastwisk. Skutkiem nieznajo­
mości rzeczy udało s 'v zawrzeć traktaty regula­
cyjne, które ich pozbawiły całej egzystencji. Za 
naruszenie lasu mają opłacać ogromne kary, 
które rujnują ich byt materjalny. Mówca wzywa 
więc Rząd do rychłego zaradzenia złemu. Tytuł 
4. przyjęto. Tytuł 5 i 6. przyjęto bez dyskusji.

Przy tytule 7. „Chów koni“ przemawia p. 
H o c k  i wykazuje, że nie trzymano się dotych­
czas żadnego systemu w chowie Ironi. Krzyżuje 
się i poprawia się rasy tam, g lz ie  nie ma nic 
do poprawienia, a gdzie się powinno utrzymać 
obecny stan dobry. Koniecznem więc jest za­
prowadzenie pewnego systemu i uwzględnienie 
stosunków pojedynczych krajów. Tytuł 4 . przy­
jęto.

Po krótkiej dyskusji przyjęto następnie roz­
dział „sprawy lasowe, górnicze i domeny."

Przystąpiono do obrad nad etatem Minister­
stwa sprawiedliwości.

P . S t u r m  stawia wniosek zamknięcia po­
siedzenia. Wniosek odrzucono. Do tytułu 1. 
„Zarząd centralny" zapisali się do głosu contra: 
Jaques, Derschatta, Proskowetz i Dubsky, p r o : 
Schónborn, W iz a i /,  Zucker, Durich, Adamek i 
Kauaitz.

P. J a q u e s żałuje, że w ostatnich siedmiu 
latach skonstatować można na polu jurysdykcji 
sądowej wyłącznie tylko zastój albo cofanie się. 
Ustawy karnej i procesu cywil lego dotychczas 
nie przedłożono. Zastój tan da się chyba tern 
wytłumaczyć, że odpowiednie ustawy niemiec­
kiego ducha, niemieckiej umiejętności, pisane są 
w języku niemieckim {zaprzeczenia z lewicy,) i że 
z tych powodów większość jest dla tych spraw 
obojętną. Mówca wyraża przekonanie, że stan 
zastoju dłnżej nie potrwa, należy się bowiem 
obawiać, że wkrótce przyjdą czasy, o których się 
m ów i: Inter arma silent leyes. (Zyu e oklaski na 
lewicy).

Następne posied zenie w poniedziałek.

Odpowiadając na zarzuty, jakie czyniono 
Zarządowi kolei państwowych, wygłosił w Izbie 
poselskiej p. C z e d i k, dyrektor tychże kolei, dnia 
9. bm. mowę, w której jasno określił obecny sy­
stem i przytoczył liczne szczegóły na swoją 
obronę.

Mówił najpierw o taryfie frachtowej, któ­
ra w */» jest źródłem dochodów ogólnych.

Kiedy przystąpiono do połąc zenia 24 istnie­
jących linij kolejowych, snalazł się Zarząd w 
obec takiego chaotycznego „ensamblu* taryf, ż« 
pozostawienie ich nadal było wprost niepodo- 
bnem

Dla kierujących osobistości byłoby naj­
wygodniej p( zostawić wszystko po dawnemu i 

nie zatrudniać się arcytrudną kwestią ujednostaj­
nienia taryfy, ale głos opinji publicznej i poczu­
cie obowiązku nakazywały podjąć się tej pracy. 
Ujednostajnienie taryfy musiało naturalnie dążyć 
do obniżenia cen w interesie przemysłu, ale z 
drugiej strony trzeba było brać pod rozwagę fi­
nanse państwowe.

Oprócz sprawy taryfowej wzięto pod roz­
wagę również sprawę opłat manipulacyjnych, 
składanych za nadawanie i wydawanie, ładow a­
nie i wyładowywanie frachtów. Pozostawienie 
tych należytości w dawnej mierze byłoby istnein 
curiosum. Na dawnej kolei cesarz. Elżbiety, 
fracht wysłany z Budziejowic przez Siinm, h do 
Bawarji podlegał trzykrotnej opłacie manipula­
cyjnej. Gdyby system ten zachowano na kolejach 
państwowych, tu za fracht, któryby miał być 
przewieziony z Dur do Pontafel albo Vorarlber- 
gu, płaconoby ośmiokrotną opłatę manipulacyjną.

Usunięcie takiego błędn było koniecznością. 
W sprawie opłat osobowych musiało nastąpić ró­
wnież pewne ujednostajnienie, gdyż dotychcza­
sowe były nawet niesprawiedliwe. W czerwcu r. 
1882 zaprowadzono tedy nowe taryfy, Które wy­
dały piękne rezultaty. Przedewszystkiem wzmógł 
się ruch skutkiem lepszego rozłożenia kart zwrot­
nych i abonamentowych, a następstwem tego 
było podniesienie się dochodów z końcem r. 1884 
prawie o 50°/o.

Dyrektor zbija dalej zarzut jakoby koleje 
państw jwe tworzyły niebezpieczną konkurencję. 
Gal. kolej Karola Ludwika nie ucierpiała skut­
kiem nowej taryfy, ale dla tego, że kolej Trans­
wersalna sama przez się musiała wyrządzić tej 
kolei znaczną szkodę. Przemówienie swe zakoń­
czył bar. Czedik zapewnieniem, że obecny stan 
kolei państwowych śmiało można nazwać świet­
nym.

KRONIKA.
* Lwów dnia 12. kwietnia.

Wiadomości osobiste. Ks. Jan P a r t y c k i ,  
gr. kat. proboszcz w Targowicy i dziekan tłu- 
ma ki, został radcą konsystorjalnym w dyecezji 
stani iławowskiej. — Franciszek G ru  i ńs k i, kan­
dydat notarjalny w Bohorodczanack mianowany 
został substytutem w Husiatynie.

Nekrologja. Alfons T e r l e c k i ,  inż,nier kolei 
Iwowsku-czerniowieckiej, zmarł we Lwowie w 46 
r. życia. — Jan Kanty G r n d z i ń s k i ,  doktorand 
medycyny, zmarł w Rzeszowie dnia 5. bm. w 25 
rokn życia. — Julja z Różyckich Z a k a s z e w s k a ,  
urodzona 1820 r., zakończyła pobożny żywot w 
Olszy d. 10. bm. — Dnia 16. marca zmarła — 
jak donosi Przegląd kościelny — w L ille , we 
Francji, matka Helena K o l u k o w s k a ,  zakonnica 
Zgromadzenia Najśw. Serca Jezus, w 41 reku 
życia, a 12‘ |, lat licząc profesji zakonnej. W  dzie­
ciństwie straciwszy rodziców, zamordowanych w 
rzezi galicyjskiej, wychowana była z rodzeństwem 
w "Wielkopolsce przez panią Szołdrską. "Wstąpiwszy 
do zakonn, przebywała w domu poznańskim na 
Młyńskiej nlicy, a potem na Wildzie. W r. 187B 
skutkiem wygnania PP. Sercanek z Poznania, 
udać się musiała za gianicę.

Kalendarz. W t o r e k  (13.): Justyna M- — 
Przemysława. Wschód słońca o godz. 5. min. 24, 
zachód o godz, 6. min. 39,

K a l s n d a n j k  m y ś l i w s k i .  W kwietniu

wolno polować na słonki, cietrzewie, głuszce 
dropie i pardwy i na ptaewo wodne i błotne.

Żyeie towarzyskie w tegorocznym sezo­
nie wielkopostnym jest bardzo ożywione. U pp. 
Zaleskich, hr. Borkowskich, hr. Łączyńskich, od­
bywają się kilka razy w tygodniu przyjęcia. "W 
tych dniacn ma się odbyć n hr. Borkowskich wie­
czór, nrządzony na cześć śpiewaczki pani Kochań­
skiej.

Wczorąj o godz. 4 po południu odbył się w 
świątyni przy ul. Żółkiewskiej, ślub panny Klary 
Lowensteinówny, córki tnt. kaznodziei, z drem 
Izydorem Diamandem, kandydatem adwokatury.

Wicher szalał w nocy z soboty na niedzielę 
z taką siłą, że powyrywał w wielu ogrodach drze­
wa z korzeniami i obalił wiele parkanów słabszej 
konBtrnkcji.

(m) Pogrzeb śp. Michała Jana Heidenreicha
(jenerała K  r n k a) odbył się z wielką okazało­
ścią wczoraj o godzinie 3. po południa Jnż na 
pół godziny przed wyruszenieir żałobnego pocho­
du, zaległy ulicę Jagiellońską tysiące publiczności, 
ta k , że tylko z największym wysiłkiem udało się 
Komitetowi obywatelskiemu ugrupować pochód. — 
Z nJerzeniem godziny 3oiej wyruszył orszak. Na 
czele szry bractwa z chorągwiami, dalej oddział 
straży ogniowej ochotniczej z p. Marcinem M a- 
j e w s k i m  na czele, dalej muzyka „Harmonja“ , 
a taż za nią reprezentanci rozmaitych Towarzystw 
ze wspaniałomi wieńcami, których naliczyliśmy 21. 
Obok wieńców złożonych przez młodzież akademi­
cką, członków Stowarzyszenia „Skała* i młodzieży 
szkół średnich, postępowali członkowie tych Towa­
rzystw prawie in gremio-

Dalej szły zakony 0 0 . Dominikanów i Ber­
nardynów i liczny zastęp duchowieństwa świec­
kiego. Kondukt prowadził ks. arcybiskup ormiański 
I s s a k o w i c z  z ks. kan. Mazurakiem, wasysten- 
cji licznego klern.

Pochód szedł ul. Jagiellońską, przez pi. św. Du­
cha, ulicą Halicką, placem Halickim, ulicą Czar­
neckiego i Piekarską. Latarnie gazowe i naftowe 
na wszystkich ulicach przez które przechodził po­
chód, były zapalone.

Ks. arcybiskup Issakowicz brał udział w po­
grzebie tylko do kościoła 0 0 . Bernardynów.

Orszak stanął na cmentarzu Łyczakowskim 
dopiero o godzinie wpół do 5. Podczas zdejmowa­
nia trumny z karawanu, zagrała „Rarmonja*
„Jeszcze Polska * a towarzysze broni ponieśli
trumnę do grobu, wykopanego tuż obok śp. Jezio­
rańskiego.

Jnż przed nadejściem Londuktn zgromadziły 
się nad grobem nieprzejrzane tłnmy pnblicznosci. 
Deputacje z wieńcami otoczyły mif-isce wiecznego 
spoczynku, a pp. Kubicki i Ibiański w gorących 
słowach pożegnali zwłoki jenerała Kruka.

Na świeżo usypanej mogile złożono następujące 
wieńce: Bohaterowi wolności — od Polek, Towa­
rzystwo strzeleckie lwowskie — jenerałowi Kru­
kowi, Rembajło — towarzyszowi broni, Słuchacze 
weterynarji — jenerałowi Krukowi, Pamięci zac­
nego ojca — koleżanki Ludwisi (córki zmarłego), 
Dzielnemu obrońcy ojczyzny — Stowarzysz, ręko­
dzielników „Skała*, Jenerałowi poi kiemu - mło­
dzież szkół średnich, Polacy bon wędzi z r. 1848/9 
—  jenerałowi Krukowi, Jenerałowi — młodzież 
handlowa, Obrońcy ojczyzny —  słuchacze politech­
niki, Komitet obywatelski jenerałowi Krukowi, 
Korporacje rękodzielników lwowskich — walecz­
nemu i wielkiemu patrjocie, "Weterani z r. 1831 — 
jenerałowi Krukowi, Towarzysze broni — swemu 
jenerałowi, Jenerałowi Krukowi — młodzież aka­
demicka, Nieodżałowanemu przyjacielowi — ro­
dzina Goldmanów, Jenerałowi Krnk-Heidenreicho- 
wi -  dobrze zasrużonemu koledze i w. i.

Wśród obecnych zauważyliśmy trzech komi­
sarzy p o lic ji, którzy w paradnych uuiforinacli, 
otoczeni gronem ajentów, postępowali tuż za zwło­
kami.

Czy stało się to dla uświetnienia obchodu po­
grzebowego i celem oddania czci zmarłemu , czy 
też dla utrzymania porządku — nie umiemy po­
wiedzieć.....

W pogrzebie wzięło udział około dwadzieścia 
kilka tysięcy osób.

Mianowania. Konceptowy praktykant w gali- 
cyjskiem Namiestnictwie, Oskar Lidl, został mia­
nowany koncepistą przy Ministerstwie oświaty.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie nadał kan­
celiście Sądn powiatowego w Mikulińcach Błaże­
jowi Bazanowskiemu na jego prośbę posadę kan­
celisty przy Sądzie powiatowym w Oświęcimie; 
zamianował Mojżesza Grossa, podoficera rachunko­
wego Iszej klasy 77. pułku piechoty w Samborze, 
kancelistą przy Sądzie powiatowym w K alw arii; 
Zygmunta Dąbrowskiego, sierżanta 93. pułku pie­
choty w Ołomnńcn, kancelistą przy ck. Sądzie po­
wiatowym w Myślenicach, i Jana NeugeLauera, 
podoficera rachunkowego I. klasy 80, pułku pie­
choty we Lwowie, kancelistą przy Sądzie powiato- 
tyin w Dębicy.

Z armji. Cesarz pozwolił podpułk. Augustowi 
hr. D i l l e n - S p i e r i n g ,  komend. 11. pułku uł., 
przyjąć i nosić rosyjski order św. Anny i pruski 
order korony; rotmistrzowi 13. pnłku uł. T i i r k -  
h e i m - G e i s s l e r n  krzyż komandorski niderlandz­
kiego ordern „korony dębowej* ; poruczn. rezerw. 
40 p. p. Feliksowi Prus G r z y b o w s k i e m u  or­
der Medżidżje.

Tandeta wiedeńska we Lwowie. Ws .elbiego 
rodzaju bazary, powstające we Lwowie w coraz 
większej ilości, zaczynają wytrącać cały prawiu 
handel z rąk naszych kupców. Prawie na każdej 
nlicy jest jnż obecnie taki cazar, sprzedający 
wprawdzie po nizkich cenach, ale towar lichy. 
"W ostatnich dniach powstał wreszcie handel, za­
łożony również przez spekulację obcą (przy 
nlicy Teatralnej, w miejscu cukierni Mullera), a 
obliczony na zrobienie konkurencji krawcom lwow­
skim. Dotąd tandetnym towarem wiedeńakim han- 
dlov. ali tylko żydzi, dziś spekulanci wiedeńscy wy­
ciągają już sami rękę wprost do Lwowa, na szko­
dę naszego rękodzielnictwa.

W Gwieżdzie obchodzono wczoraj w południe 
nrodziny p. Mieczysława Darowskiego, długole­
tniego kuratora i dawniejszego prezesa. P. Gło- 
dziński wręczył sędziwemu starcowi wieniec wa­
wrzynowy, a deputacja młodzieży życzenia ser­
deczne, przyczem odśpiewano kilka pieśni chó­
ralnych.

Dar. Uczennice YIII. klasy Szkoły wydziałowej 
żeńskiej we Lwowie złożyły w Prezydjum miasta 
kwotę 4 zł. na rzecz wygnańców i  Prus. Za ten 
dar składa przewodniczący komitetu szanownym 
dawczyniom uprzejme podziękowanie.

Wiadomości dyecezjalne. (Dyecezja lwowska). 
Zmarł: W dnin 19go b. m. w Żnrawnie ksiądz
Piotr Ru&zel, wikary miejscowy, urodzony 1854, 
ord. 1882.

(Dyecezja przemyska). Zamianowani: Kiądz 
J. Federkiewioz. profesor kistorji i prawa kościel­
nego, tymczasowym wice-rektorem seminarjnm kle­
ryków, a ksiądz Jan Milczanowski, lic. dw. teologji.

odwołany z instytutu u św. Augustyna w "Wiedniu, 
profesorem snpl. teologji moralnej i prefekt, w se­
minarium.

Ksiądz Franciszek Nicołek, ekspozytor w 
Wojtcwej, otrzymał prezentę na probostwo w Po­
lanie.

Przeniesieni: Ksiądz Paweł R ó g , z Żołyni
do Raniżowa, a ksiądz Jan Rmk a ,  z Raniżowa 
do Żołyni.

(Dyecezja tarnowska). Ks. Antoni Bryndza, 
dotychczasowy prob. w Tyliczu, otrzymał prezentę 
na benefiejnu w Jastrząbce.

Dyecezja tarnowska według ostatniego szema- 
tyzmn liczy ludności katolickiej 825.498, klern 
świeckiego 432, księży zakonnych 26, wszystkich 
zakonników 49, zakonnic 132.

Prezesem Sądn dyecuzjalnego dla spraw mał- 
żełskich mianowany ksiądz kanonik Stan. W al­
czyński, sędziami: ks. kan, dr. Góralik, ks. dr.
A. Kopycińtki, ks. Jan Jaworski i ks. dr. J. G o­
ryl; sędziami surrogatami: ks. dr. J. Tylka i ks. 
dr. J. Bernacki; obrońcą vlnculi matrimonialis: 
ks. dr. J. Bąba, i wreszcie sekret.: ks. M. Mika. 
Nadto ks. kan. dr. A. Góralik, prow. rektor sem. 
został dyrekt. stndii teol.

Expos. can. odznaczony: ks, J. Grabowski,
prob. w Przecławin.

Administratorami zamianowani: ks St. Cku- 
dyba w Zabierzowie, ks. Aleks. Sołtys, admin. in 
spiritualibns (dla słabości miejscowego proboszcza) 
w Piotrkowicach, oraz ks. Franc. Sosin z Brzezia 
w Bodzanowie.

Przeniesieni: ksiądz Kazimierz Ogorzałek
z Czarnego Potoka do Trzebuni, ksiądz ,T. Bie­
niek z Kamienicy do Dobczyc i ks. J. Leja do 
Łapanowa.

(Dyecezja krakowska) Instytucję kanoniczna 
na Białę otrzymał k« J. Hamerlak, dotychczasowy 
proboszcz w Starej wsi. Administratorem tamże za­
mianowany ks. Antoni Adamus, dot. administrator 
w Białej.

Przeniesieni: ksiądz Franc. Bandoła z Mogiły 
do Kajczy, Ksiądz L. Olszańskl, przyjęty do dye­
cezji, do Mogiły, ksiądz M. Wawrzynowski z Trze­
bini do Wadowic, ksiądz Wł. Reinfuss z Lancko­
rony do Wadowic i ksiądz H. Baran ż Wadowic 
do Lanckorony.

7auJki... Ma je każda stolica, każde większe 
miasto, w którem przepych i nędza mają swe sie­
dlisko. Wieś, ze swojem spokojnem, jednostajnem 
życiem, owiana wonią pól, oddechająca świeżem 
powietrzem, nie zna tych strasznych ciemnic, które 
często rozsiewają moralną i fizyczną truciznę. 
A  jednak są one niemal nieuniknioną koniecz­
nością '......

Oywmzacia, oświata, wzrastająca zamożność 
wypiera je co raz dalej od ogniska miasta, od 
wspaniałych jego ulic i placów, ale wyrastają one 
gdzie indziej, na odleglejszych przedmieściach w 
niezmienionej' prawie formie. Dziś znane są one 
lepiej, dzięki ogólnie przyjętemu sposobowi pisania, 
który zmnsza nai w każdej , choćby najmniejszej 
powiastce , zwidzać te labirynty brudne i ciemne, 
oddechać icli zatrntą wonią i przyglądać się nawpół 
dzikiemu życiu

Sporo tam przesady, ale częBto znajdujemy 
odbłysk prawdziwej, nagiej rzeczywistości.

Kto chciałby znaleźć materjał do popularnego 
dziś stuijnm, powinien skierować swe kroki, kn 
labiryntowi uliozek ciemnych i wązkich, które wiją 
się i przeciuiają za bazarem miejskim.

Wierzymy /.Jhjt.ui^, .  że połowa mieszkańców 
Lwowa nie zna tych uliczek nawet z nazwiska, 
a jednak warto je poznać, warto popatizeć na 
ich życie , które nosi na sobie oryginalne piętno 
nędzy.

Pierwszy rznt oka uprzedza nas o tern, co ma­
my zobaczyć: brudne, chylące się domy, których 
ściany od niepamiętnych czasów nie widziały wa­
pna i kielni, za jedyną ozdobę swą mają rozwie­
szone w oknach bety, poduszki i różne gatunui 
bielizny.

Z ciemnych suteren wydobywa się zgniła para, 
działająco zabójczo na zdrowego nawet człowieka, 
mlęsza się z dymem nie wybrednych sort tytoniu 
i cygar, z zapachem kwaśnych jabłek i kartorii 
roznoszonych w nieckach, z wyziewami rynsztoków 
i zapachom kuchennym...

Dodajmy do tego panujące na ulicach błoto 
zmięszane ze śniegiem, sianem i słomą na wpół 
przegniłą, a będziemy mieli w przybliżeniu obraz 
wiosny w tej części miasta.

A  jej życie? Innem ouo w dzień, innem gdy 
księżyc już zabłyśnie —  innem jeszcze, gdy za- 
kryje ją  płaszcz ciemnej nocy, nawet światłem gwiazd 
nie zabarwionej.

Rano jnż dodnia otwierają się brudne kramiki 
z wiktuałami, odzieżą, przedmiotami gospodarstwa. 
Mają one swoje właściwe piętno; wszystko tu 
można sprzedawać — wazystko też nabyć można. 
Na ziemi leżą stosy brudnej niepranej bielizny, 
stosy łachmanów, które znajdują licznych nabywców 
z ubogiej klany. Kompletny ubiór z bielizny, sukni 
i trzewików, z dodatkiem kapelusza i krawatki, 
kosztuje 4 -  5 guldenów!

Często zachudzi do takiego sklepu jakaś ta­
jemnicza postać, niosąca pod paltotem cały pa­
kiet rzeczy: przypędza ją tu ostateczna nędza lub 
nieczyste sumienie, a uczucia te tak żywy znaj­
dują odblask na twarzy, że do odczytania ich nie 
potrzebaby ponoś Lecoąna.

Ta znown inr,y handel: przybyły rozgląda się 
dokoła i ofiaruje „kupcowi* parę butów zupełnie 
nowych, szablę, kapelusz, kilka szklanek, i jeszcze 
inne różne przedmioty.

— „Co chcesz za to ? “
— „D w a .1
— „Dwa szóstki ? “
— „Nie ; Dwa guldeny.*
— „Idź ty złodziej, ja  zawołam policjanta 

(próżna groźba, o czem wie „kupiec,* ale czego 
zwykle obawia się sprzedający) — i spekulant za 
kilkanaście centów i kieliszek wódki zabiera rzeczy 
mające wartość kilKunastu guldenów

Chowa je pospiesznie, zmienia, odnawia, sor­
tuje. lepsze oddaje w komis kandelesom, ale tak 
przeistoczone, że nie pozna ich oko najwprawniej- 
szego policjanta.

Gdzieindziej znowu brodaty żyd upewniwszy 
się, że nie ma w pobliżu rewizora (zwykłych żoł­
nierzy policyjnych się nie obawia), rozkłada jakąś 
ceratę pełną podwójnych numerów i wyciąga małą, 
okrągłą skrzyneczkę.

W  pogotowiu ma zawsze kilka przedmiotów 
niby na sprzedaż. Powoli gromadzi się około niego 
liczny zastęp nędznie ubranych ludzi i rozpoczyna 
się gra.

To ruleta.
Biedacy ci nie mając d o sy ć  na „loterję,* szu­

kają w tej grze szczęścia.
Nerwowo, z iskrzącem okiem śledzą biegu 

kulki, patrzą jak pi zebiega po przedziałkach, wy­
grawszy dublują stawki, przegrawszy, zastawiają 
ostatni łachman i idą zapić robaka.

Gdy stawki przeniosą skromną zwykle cyfrę, 
spekulant, mający do pomocy ajentów, ucieka się 
do wybornego sposobu redukcji Ustawieni w od­
dali ajenci jego na daay znak podnoszą stereoty­
powy okrzyk „oo lica j!“ , lub wymieniają j dno 
z popularnych w tycli sferach Lazwioko ajenta po­
licyjnego.

Stawki się wyrzuca, wygranej nie płaci i 
przedsiębiorca znika w jednym z domów, ścigany 
przekleństwami grających.

Lecz każdy z nicli ma coś na sumibniu! "Wi­
dmo policji rozpędza najzażartszych. a jeżeli to 
nie wystarcza, współwyznawcy spekulanta siłą od­
pierają napad.

Scen takich tysiące, lecz smutno o tern pisać: 
obraz rzeczywisty ulic takich jak Bóżnicza i Ma- 
cbabeu8zów sam przez się lepiej, dobitniej prze­
mówi.

Wartoby o nich pomyśleć w rozlicznych biu­
rach, które powołane są do ułatwienia państwu 
spełnienia jego zadań w obec jednostki...

Dar Kochańskiej- Dowiadujemy się w ostatniej 
chwili, iż p. Sembricli-Kochauska złożyła dziś do 
rąk zastępcy marszałka kraj. p. Pietrnskiegc cały 
dochód z pierwszego przedstawienia „Łucji* w 
kwocie 1649 złr., przeznaczając go na cele do­
broczynne.

Obdarowanymi zostali: Internat ruski we
Lwowie 300 złr., Dom pracy 200 złr,, bratnia 
pomoc Uniwersytetu Iwowkiego 300 z łr ., Tow. 
„Latuia* 200 złr., Tow. „Harmonja* 200 zlr., 
fundusz emerytury dla członków orkiestry teatral­
nej 300 złr., sierota po śp. Heindenreichu (Kruku) 
139 złr. Złożeniem zaś całego dochodu do rąk p. 
Piętru kiego chciała artystka uczcić go za otrzy­
mywanie w swoim cza>ie z rąk jego subwencyj kra­
jowych na swoje wykształcenie.

Zaois. Rp- Ignacy Olianowicz, były właśeicie 1 
Suowidowa, zmarły w Czerniowcaeh w r. 1884, 
zapisał w swym test.-mencie s me 30.000 zł. na 
fundusz stypendyjny dla biednych uczniów gimna­
zjum stanisławowskiego, brzeżańskiego i kołomyj 
skiego. Kwot.a ta jednak obciążoną została przez 
spadkodawcę tom ograniczeniem, iż bracia jego, 
pp. Dawid i Grzegorz Ohanowicze w Stanisławo­
wie zamieszkaj, pobierać mają póki żyć będą, 
procenta od powyższych 30.000 zł., zaś dopiero 
po ich śmierci kwota ta ma być na wymienione 
stypenaja obróconą. "W testamencie swoim spadko­
dawca wyraźnie uprosił Wydział k ajowy we 
Lwowie, aby się administracją powyższych sty 
penajów zajął, mimo to jednak pertraktację spad­
kową przeprowadzający Sąd miejsko-delegowany 
czernio” iecki z znpełnem pominięciem "Wydziału 
krajowego, zezwolił na wydanie powyższego le­
gatu bukowińskiej ck. Prokuratorii Skarbu. Pa- 

owie Ohano. icze oddali tę sprawę adwokatowi 
dr. Eminowiczowi, który przeciw powyższej uchwale 
S..du czeruiowiockiego, wniósł zażalenie do Sądu 
wyższego, słusznie żądając, ażeby przedewszyst- 
kiem według woli testatora, Wydział krajowy we 
Lwowie wezwany został do administrowania po­
wyższych sTypendjów.

Włamanie się. Wczoraj po południu włamali 
się nieznani sprawcy do mieszkania Marceli Ło­
zińskiej przy ul. Gołębiej 1. 7 i zabrali rozmaite 
suknie, korale i gotówkę w kwocie 11 złr.

skutki przegranej w karty. Łukasz Fiałko­
wski, zarobnik, przegrawszy w szynku za rogatką 
Gródecką kilka guldenów w karty, wydobył nóż 
i zranił nim niebezpiecznie swojego partnera, 
Kozła.

Przestroga dla pań. w  ostatnich dniach zło­
dzieje kieszonkowi, których mamy pod dostatkiem, 
rozpoczęli polowanie na portmonetki pań, groma­
dzących zapasy świąteczne. Przemysł ten ułatwiony 
jest niestósownem umieszczeniem kieszeń w pal­
totach damskich. W  przeciągu dwóch dni popeł­
niono na targach tutejszych kilkanaście takich 
kradzieży.

Przestrzegamy więc panie, by miały sie na 
baczności.

W tramwaju skradziono wczoraj pani Albi­
nie R. pugilares z kilkudziesięciu guldenami. Z pa­
nią R. jechała elegancko ubrana żydówka, która 
po dokonanej kradzieży wysiadła kcło koszar Fer­
dynanda.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji a 10. kwietnia. 
Skradziono poduszkę wart. 6 zł., pierzynę i po­
duszkę wart. 14 zł., s>' brny zegarek wart. 13 zł., 
10 sznurków korali wart. 80 zł. i 2 srebrne łyżki 
znacz. M. B. "W. —  Zgubiouo 3 sznurki korali
wart. 6 zl., złoty łańcuszek wart. 60 zł., srebrną 
t.ytonierkę znacz, B. M. wart. 10 zł., czarny wo­
reczek z kwotą 13 zł. i kartę zast,. 1. 43622. — 
Zapomniano w dorożce dziecinną sukienkę, nożyczki 
i naparstek

Stanisławów 10. kwietnia. Pp. Blumrich i 
Filaus, urzędnicy kolei czcrniowieckiuj, przenie­
sieni zostali ze Stanisławowa; z powodu tego li­
czne grono przyjaciół i kolegów, żegnało ich ucztą, 
daną <1. 3. bm.

Walne zgromadzenie Banku zaliczkowego 
w Stanisławowie, odbyło się d. 4. bm. Wybrani 
członkowie Rady nadz. ukonstytuowali się wybie­
rając Ignacego Zdrassila przewodniczącym, Igna­
cego Kamińskiego zastępcę przewodn., Klemensa 
Cetwińskiego sekretarzem ; w skład komisji kon­
trolującej weszli: Maksymowicz Stanisław, Siera­
kowski Józef, dr. Szydłowski Walery.

Zakład wodoleczniczy dra Machnowskiego 
otwarty zostanie z dniem 1. maja br. przy ulicy 
Kazimierzowskiej.

Poznań 9 kwietnia. Majęaiość rycerską Sielec, 
dotychczasową własność skazanego na banicję, p. 
Henryka Potworowskiego, obejmującą 650 hekt. 
areału, nabył za cenę 511.000 marek p. Henryk 
Unrug*

V7 Częstochowie na Jasnej-Górze w tych 
dniach rozpoczęte być mają roboty około naprawy 
obmurowań klasztoru i trwać będą w ciągu lata 
rokn bieżącego i przyszłego.

Rzeszów 10. kwietnia. W sobotę 3. bm. od­
była się na dworcu kolejowym uczta pożegnalna 
dla starszego inżyuiera p. Oelza i inżynierów pp. 
Warzeszkiewicza i Felkla.

Na końcu uczty, na wniosek jednego z obec­
nych , urządzono składkę na wygnańców z Prus i 
zebrano 11 złr. 10 cnt.

Wiedeń I d  kwietnia. W Nowym Jorku are­
sztowano zeszłego tygodnia niejakiego T r o t . i u ę ,  
będącego w podejrzanem posiadaniu pereł wartości
30.000 zł. W  obtc tego, że Trolina ścigany jest 
listem gończym przez Sąd buda-peszteński, a 
w końcu zeszłego roku bawił w Austrji, zachodzi 
podejrzenie, że Trotina brał udział w znanej kra­
dzieży u Granichstadten a. Policja tutejsza czyni 
w tym kiernnkn poszukiwania.

Mostar 10. kwietnia. Podróż następcy tronu 
z Metkowic do Mostarn dała ludności tutejszej 
sposobność do całego szeregu owacyj na cześć 
domu panującego. Na dworcu w Mostarze dzię­

kował burmistrz arcyksięciu za odwidziny, prosząc 
zarazem o złożenie u stóp tronn wyrazów liołdn, 
lojalności i wierności całego krajn. To Bamo uczy­
nił metropolita. Przy pożegnanin dziękował arcy- 
książę za serdeczne przyjęcie.

Gdzie nas nie ma? Między ofiarami krwa­
wych zaburzeń robotniczych w Belgji spotykamy 
nazwisko Polaka Józefa Wieliń3kiego. Rodak nasz 
własnemi piersiami zasłaniał wstęp anarchistom 
do kasy w fabryce hutniczej w Biereson, gdzie 
pełnił od lat kilknnastu obowiązki wicedyrektora. 
Wieliński wstrzymując szalejącą Huszczę dał czub 
samemn oficjaliście nnieść poważną gotowiznę, 
z którą t ;a  szczęśliwie drngiem wyjściem zdołał 
się wydostać, Wdową i dziećmi po Wielińskin. 
postanowił zająć się właściciel fabryki. Wiado­
mość o powyższem otrzymuje Kurjer Codzienny 
od siostry poległego rodaka, zamieszkałej w W ar­
szawie, która odebrała list od bratowej, znajdują 
cej się obecnie w Brnkseli.

Robotnicy fabryczni w Królestwie Polskiem. 
We wszystkich fabrykach zajętych jest ogółem
107.000 osób. Z tego przypada na samą Warsza­
wę 15.000, na gubernję warszawską 23.000, na 
gubernję piotrkowską 53.000. Pomiędzy tymi robo­
tnikami znajduje się 14.000 poddanych niemiec­
kich, a mianowicie: w samej Warszawie 1300,
w gnbernji warszawskiej 2600, w gubernji p io t i^  
kowskiej 8700. Na 20.000 robotników, zatrudnio­
nych w mniejszych fabrykach, przypada około 
3000 Niemców, bawiących w Królestwie za pasz­
portami. W Łodzi największą część-dsbi'Ł,e płat­
nych i ważniejszych posad okupowali wyłącznie 
Niemcy.

Z miłości. Z szeregn rozmaitych szaleństw, 
jakich się niektórzy dopuszczają, byleby zyskać 
względy wybranej serca, to, jak nam komnniknją. 
należy do niezwykłych. Pan człowiek średnio 
zamożny, zakochał się w zeszłym rokn w pewnej 
woltyżerce z cyrku Cimsellego. Woltyżerka po­
woli 'zawładnęła panem lecz na jednym punk­
cie nie mogła nic dokazać, a mianowicie co do 
uprawnienia związku małżeństwem. Pod tym wzglę­
dem pan #% został niewzruszony, ale ulegając 
wpływom skaczącej syreny, popełnił inne szaleń­
stwo. Woltyżerka postanowiła załozyc własny 
cyrk. W  tym celn pan *** sprzedał jaż swój ma­
jątek ziemski i całe mienie oddal ideałowi. Oyrk 
został otwarty w Lipska Jako dyrektorka firmo­
wa i faklyczna podpisuje się exwoltyierka, a pan

pełni funkcję administratora przedsiębiorstwa.
{Kur. Warsz.)

Sprytny synalek. Czytamy w Kurjerzc Rze- 
szowskim: Do jednej z trafik tntejszycn wchodzi
ojciee z synem, kilkunastoletnim wyrostkiem. 
Stary narzeka na ciężkie czasy, rozwodzi bwo żale 
na brak roboty, wreszcie kupuje paczkę „turec­
kiego* i oddaje ją  synowi, który natychmiast wziął 
się do roboty „papirnsa* Jeden z obecnych wi­
dząc chłopca zapalająoego cygaro, zainterpelowal 
starego, dlaczego pozwala palić niedorostkowi i je ­
szcze sam dostarcza mn tytonin.

—  Oj miałem ci ja biedę z tem, proszę pana, 
kiej -łapałem ziazu bestję z papirusem, tom walił 
jak w bęben, ale eóż nie dałem palić, chłopak mi 
stękał i stękał: „Oj tatusiu nie dacie palić, a mnie 
teraz cosik łamie w nogę i w rękę Btrzyka* ; jak 
panie nie palił bez dzień, to jak raz chytał go 
gościec, a jak se ino zakurzył, co jnż zdrowin- 
sieńki, cóż mam robić, boję aię by go ten gościec 
nie zatłukł, to kupię mn tabaka, niech ta p a li! 
Panu Boga oddaję, —  dorzucił stary f wyszedł 
ze swym sprytnym synalkiem z irariki. Cóż mą­
drzejsze, kura czy ja jo?

korespondencja oa Redakcji. Paweł B „ po­
rucznik 77. pułku w Przemyślu. Nazwa Banka 
kryłoszańsLiego oznacza „Ogóluy zakład kredy­
towy rolniczy dla Galicji 1 Bnkowiny “ Zakład 
kredytowy włościański (ul. Jagiellońska 14) jest 
eb6Cnie w likwidacji.

W  iadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste, p. S e m b r i c h - K o -  

c h a ń s k a  przybędzie jutro d. 13. bm. na wieczorek 
„Lutni,* a ponieważ życzeniem szanownego gośoia 
było usłyszeć także kwartet solowy, tedy zarząd 
„Lutni* wstawił do programu jeszcze dwie pleśni, 
które się bardzo podobały w "Warszawie, a miano­
wicie Liebego „serenada* i Glrsznera „Pozdra­
wiam clę.* Odśpiewa dwunastka tak zwana war­
szawska komplet, który oprócz występów w W ar­
szawie, śpiewano także w Krakowie, Tarnowie i 
Przemyśla w r. 1885.

(S. P.) Teatr. Przedstawiona w sobotę trage- 
dja Gutzkowa „Uryel Acosta*, jest bezwątpienia 
najcelnibjszem dziełem tego antora a zarazem jo ­
dynom z całego szeregn jego prac na lem polu, 
które uożyło uaszych czasów na scenie. „Uryel 
Acosta*, mimo pewnych błędów, jakie zarzucić 
można temn utworowi, zwłaszcza w przeprowa­
dzenia charakteru jej bohatera, zajmować będzie 
długie jeszcze lata jedno z najpoczestniojszych 
miejsc w repertuar/m każdej sceny, pojmnjącej po­
ważnie swe zadanie społeczne.

Walka idei z siłą materjalną, postępn z wstecz- 
nlctwem, stanowiąca tło i główną tendencję traje- 
dji, czyni stary ten ntwór zawsze świeżym, zawsze 
pożądanym dla każdego, który sznka w teatrze cze­
goś więcej nad zwyczajną, chwilową rozrywkę. 
Widocznie publiczność nasza odwykła jnż od po­
ważniejszego repertoarza, gdyż jawiła się na bC- 
botniem przedstawieniu dość nielicznie. Wykonanie 
„Uryola* było po większej części zadowalniające. 
Rolę tytułową opracował pan Żelazowski bardzo 
Btarannie, nawet w najdrobniejszych szczegółach 
i gra jego wywoływała nader głębokie wrażenie. 
Judytą byta pani Żelazowska i c ile pozwalaj? na 
to środki, jakiemi rozporządza, wywiązała się z 
swego zadania wcale i dobrze

Bardzo odpowiednim przedstawicielem Ben 
Jochaja był'p . Hierowski. Epizodyczne postacie: 
Estery (pani Aszpergerowa), Spinoty (pani Pi isecka), 
tudzież Ben Akiby (p. Ruszkowski) zadowoliły 
nas w zupełności, jak również i p. Szobert, który 
grał ważną w sztuce rolę De Sylwy. Młody ten i 
inteligentny awysta, stosownie użyty, mógłby z po­
żytkiem pracom., dla naszej sceny. Szkoda, żo 
go tak rzadko widzimy w odpowiednich dlań ro­
lach. P. ZboińskI (Santos) nie owładnął swej roli 
pod względem pamięciowym. Role drugorzędne 
wypadły przyzwoicie w grze pp. Stępowskiego 
(Lanasse), Dębickiego (Embden), Wysockiego (Rn- 
ben) i Starzewskiego (Joel). Całość przedstawie­
nia zdradzała jak zwykle brak dostatecznego 
przygotowania.

"Wczoraj po południu przedstawiono „Porwa­
nie Sabinek*. Przedstawienie lo przybrało charak­
ter bardziej familijny. "W pustej przez połowę sali 
jakieś Bobo w loży monologowało wcale głośno 
przy akompanjamencie poszczekiwania pieska, 
który od czasn do czasn zdradzał swe inoognito 
w teatrze. Powodzenia babinek* nis przyniosłaby 
wcale ujmy repetycja pned  przedstawieniem. Znad



DZlFfWnf -tfUUSKI.
*1

3

to b y ło  w w cz cra jsz e in  p rzed e ia w ien in . P. L u b ic z  
w II. a k c i6 zu p e łn ie  n iep o trzeb n ie  p r z e sp a ce ro w a ł 
s ię  p rzo z  bcenc, pod obne zap om n ien ie  się nie u ch o ­
dzi d la  re ż y se r a  dram atu i k o m e d ji. P u s tk i na 
w ieczorn em  p rzed sta w ien iu  „G as,paron e“  p ow in neh y  
p r z e k o n a ć  D y r e k c ję , że  c z a sb y  ju ż  na ser jo  p om y ­
ś le ć  o  w y sta w ien ia  ja k ie jś  n ow ej op ere tk i.

Repertuar teatralny. P o n ie d z ia łe k : „T r a v ia ta “ 
(w ystęp  pan i K och a ń sk ie j) .

W t o r e k : „ K e a n .“
Ś r o d a . „M ąż z g r z e c z n o ś c i ."
C z w a r te k : „C y ru lik  S e w ils k i"  i w ystęp  pan i 

K o ch a ń sk ie j) .
W praskim icairze czeskim ro b ią  p r z y g o to ­

w a n ia  do wy sta w ien ia  op ery  M on iu szk i pt. „ S t r a s z ­
n y  d w ó r " , ja k o te ż  baletu  „P a n  T w a rd o w sk i* .

Z bby sądowej.
Warszawa 9. kwietnia.

(Proces w Sądzie wojennym).
O d dw óch  ty g o d n i to c z y  s ię  w  c ich o śc i, w  ta ­

je m n icy  n iem al, w ie lk i p roces  w  tu te jszy m  S ąd z ie  
w ojen nym . N a ła w ie  osk a rżon y ch  za s ia d a ją  o sk a ­
r ż e n i .R osjan ie : je n e r a ł O b e l i a n i n o w ,  n a c z e l­
n ik  g ło w n e g o  sk ładu  a r ty le r ji  na ca łe  K ró le s tw o , 
k a p ita n  B o b i k o w ,  d y re k to r  filji te g o  sk ładu  w 
B rz e śc iu , i P o la k  W o r o n o w i c z ,  d y rek tor  k a n - 
c e la r j i  O b e lja n in ow a .

N a  k rze s ła ch  sę d z ió w  w id z im y  sam ych  je n e ­
ra łów , bo Sąd są d z i je n e ra ła , a na p rezesa  Sądu 
w y zn a czo n o  sp e c ja ln ie  z P e tersb u rg a  p rzy s ła n eg o  
je n e ra ła  L e i  c l i  t a ,  cz ło n k a  g łó w n e g o  Sądu  w o je n ­
n ego .

B y ło  to  w 1878  r ., g d y  je n . O b e lja n in o w  z a ­
p r o je k to w a ł w ła d z y  w jg o to w a n ie  trz e ch  m iljon ów  
k u l arm atn ich  dla  sk ła d ów  a r ty le r ji . W ła d z a  p r o ­
je k t  p r z y ję ła  i p ien ią d ze  na, ob sta ln n ek  je n . O bel. 
o trzy m ał. A l iś c i  od te g o  cza su  ślad o lb rzy m ie g o  
za m ów ien ia  g in ie , ś le d z tw o  zaś w y to cz o n e  n a stęp ­
nie d o s ta rcz y ło  n astęp u ją cych  fa k tó w  za  p od sta w ę  
d o  w y to cz e n ia  procesu .

J en . O bel. w y k o n a w szy  d w u d z iestą  czą stk ę  
obsta lu n k u , g d y  w id o c z n ie  fu n d u szów  na inne snać 
c e le  u ży ty ch  ju ż  mu n ie s ta r c z y ło , w y stą p ił z n o ­
w ą  do w ła d z  w o jen n y ch  p ro p o z y c ją , ażeb y  z  u w a g i 
ua rek o n stru k c ję  arm at, w y d a ły  mu p o z w o len ie  na 
p rze to p ie n ie  k u l. Ż y cz e n iu  sta ło  się za d ość , n atu ­
ra ln ie  w p rzy p u szcz en iu , że  je n . O b e lja n in ow  m a 
za p as 3 m ilj. ku l. T y m czasem  o k a za ło  się p r z e c i­
w n ie , filje  bow iem  sk ładu  w o jen n eg o  w y k a z a ły  
ty lk o  m ałą  c z ę ś ć  m a te r ja łó w , p rz y g o to w a n y ch  do 
w yrob u  a m u n ic ji, p od cza s  g d y  k s ię g i bneliha lte - 
r j/jn e  k a n c e la r ji je n . O bel. n o tow a ły  w p ły w  sumy 
u a  ob sta lu aek  i w y s ła n ie  te g o ż  w  ca ło ś c i d o n r ie jse  

p r z e z n a c z e n ia .
J en . O bel. t łu m a czy ł s ię , że  n ad u ży cia  nie 

p op e łn ił i n aw et d ep on ow a ł w  S ą d z ie  sum ę, ja k a  
z  ty tu łn  n iew y k on a n ia  obsta lu n k u  na nim  c ią ży ła . 
S ąd  w sz a k z e  argu m en tów  ty ch  n ie p o d z ie lił  i j e ­
n era ła  w ra z  z  kapitanem  u zn a ł z a  w in n ych .

U n iew in n ion y  z o s ta ł jed yn ie  W o ro n o w icz . Jen . 
O Lel. i k ap itan  B o b ik ó w  w yrok iem  Sądu w ysłan i 
■ osta li ua m ieszkania  na S y b e r ji  i  p o z b a w ie n i 
p ra w  i p rz y w ile jó w .

Warszawa 1 2 . k w ie tn ia .
Sąd u w o ln ił pp. Ś w i ę t o c h o w s k i e g o  i 

P o p ł a w s k i e g o  w  p rocesie , w y to czo n y m  im 
p r z e z  p. Z a p o l s k ą .

C e n y  z b o ż a  z dnia 10. kwietnia. 1886 r.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
B u d o w a  k o l e i  L w ó w - B e h e c .  Spółka przed­

siębiorców Frnhlicn i liwalbert Zicm bieki utrzymała się 
jak wiadomo, ze swoją ofertą na roboty budowlane około 
nowej kolei Lwów-Bełzec. Oferta opiewa na 1,279.000 fłr . 
Ministerstwo handlu uwiadomiło Radę nadzorczą kolei 
czerniowieckicj, że zatwierdza tę ofertę, ale z zastrzeże­
niem, iż przedtem Rada nadzorcza sfinalizuje umowy z 
krajem i gminą miasta Lwów* o wypłatę przyrzeczonych 
subwenoyj na budowę tej kolei. W ydział krajowy wysta­
wił już odpowiedni dokument, poręczający wypłatę sub­
wencji. \l

K o n g r e s  H a f c i a r z y  n  I t a k a  przyjął rezo­
lucję, wzywającą Rząd, aby w interesie poparcia eksportu 
nafty wolny port w Batum został zniesiony. Kongresowi 
przedłożono projekt, aby transport nafty od st;.cji M i- 
chajłowo koleją zakaukazką aż do morza Czarnego został 
przedłużony, przez co eksport nafty powiększy sic rocznie 
o 40 miljonów pudów

B a n k  a n s t o - w e g i e r s k i .  Do „Budapester Corr." 
donoszą z W ied n ia : Gubernator Banku austro-węgicr- 
skiego otrzj niał wczoraj od austrjackiego i węgierskiego 
ministra Skarbu identyczne noty w sprawie przedłużenia 
przywileju bankowego. Postawione równocześnie warunki 
rói.amź^ie od pierwotnych propozyeyj Rady jeneralnej, 
ale osi jgniete już zostało porozumienie w tej mierze.
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W szystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 5"—  do 10-— bez 

odbiorcy.
Okowita za 10.000 liter pret. loco Lwów złr. 24- do 

24-50.
Stagnacja w ruchu handlowym.

Przegląd polityczny.
Lwów 12. kwietnia.

Cesarz zezwolił, aby taksa przypadająca 
Stolicy -A postolskiej za najświeższe rozgranicze­
nie dyecezji tarnowskiej i krakowskiej, tj. za 
przydzielenie dekanatów Myślenice, Maków, N„wy 
Targ i Niepołomice do dyecezji krakow kiej, po­
krytą została z funduszu religijnego. Taksa ta 
wynosi ld lB 1/., lir włoskich.

Według doniesień wiarogodnych, jakie nas 
dziś dochodzą z Wiednia, Sejm galicyjski nie 
będzie już zwołany w lecie, l ec;  tak samo jak 
w roku zeszłym dopiero w grudniu.

Komitet centralny przedwyborczy dla Krakowa 
i zachodniej części Galicji zawiadamia, że wszyst­
kie trzy komitety przedwyborcze powiatowe z o- 
kręgu wyborczego mniejszej własności dąbrow- 
sko-tarnowsko-pilzneńskiego, przedstawiły jedno- 
zgodnie księdza Franciszka L e ś n i a k a  kandy­
datem na posła do Rady państwa. Komitet cen­
tralny kandydaturę tę zatwierdza i poleca do 
wyboru.

Pul. Corr. pisze: Jak nam telegrafują z 
Krakowa, bezzasadną jest zupełnie wiadomość 
kilku dzienników wiedeńskich o rzekomem are­
sztowaniu pewnego oficera rosyjekiego w chwili, 
gdy badał i podglądał fortyfikacje krakowskie. 
Fakt, który dał powód do tej pogłoski, redukuje 
się do tego, że patrol wojskowy wieczorem dnia 
4. kv ietnia zatrzymał przy jednym z bastjonów 
jakiegoś pijanego człowieka z Krakowa, który 
zamierzał tu przenocować. Patro 1 odprowadził to 
indywiduum do policji.

Rząd przygotowuje nowe rozpoiządzenie co 
do lekarzy sądowych i ich honorarjum, gdyż 
istniejące obecnie pod tym względem przepisy 
są przestarzałe i niedostateczne.

N. fr. Pressc pisze: Pewien wybitny au- 
s trja.ki mąż stanu, mówiąc o rokowaniach z Ru- 
munją, oświadczył, że Galicja i Węgry przeciwne 
są przyzwoleniu na przywóz bydła rumuńskiego. 
Ń. fr. Presse powątpiewa jednak, aby wpływ ten 
mógł być na tyle silnym, iżby zadecydował o 
kierunku polityki handlowej.

Praw. Wiestnilc donosi dosłownie co nastę­
puje : „Najjaśniejszy Pan w skutek najpoddan-
niejszego raportu jenerał-gubernatora warszaw­
skiego, donoszącego, że włościanie niektórych gu­
berni] Królestwa Polskiego wyrazili zyczenie 
wzniesienia wyłącznie kosztem ludności włościań­
skiej kraju przy wiślańskiego na Jasnej Górze , 
w pobliżu klasztoru Częstochowiego, pomnika w 
Bogu spoczywającemu cesarzowi Aleksandrowi 
IT., Najwyżej napisać raczył: „Ja  w zupełności
pochwalam tę myśl i rozkazuję podziękować o- 
fiarodawcom.* Oczywiście jest to najzwyklejsza 
farsa, jakich wielu jest Rząd rosyjski autorem.

W środę wieczór powrócił H u r k o  z Pe­
tersburga do Warszawy.

Arcybiskup-uominat ks. D in  d e r  wysioso 
wał pismo do Kurjer Pozn., w którem dzięku,e 
za liczne nadesłane mu życzenia tak z powodu 
wyniesienia go na stolicę arcybiskupią, jak za 
kondolencje otrzymane z powodu śmierci bratu. 
Przyjazd ks. arcybiskupa Uindera uc Poznania 
ma nastąpić dopiero w duiu 15. maja, a konse­
kracja j go także odroczoną została na czas nie­
jaki.

Wystąpienie naszych reprezentantów k--. dr. 
S t a bl e w s k i e g o i R ó ż a ń s k i e g o  z komisji 
szkolnej Sejmu pruskiego odbyło się w „posób 
podobny, jak poprzednio pp. K a n t a k a  i C h ł a ­
p o w s k i e g o  z komisji obradującej nad wnio-^ 
skiem wykupowo-kolonizacyinym. Oto pismo po­
słów naszych, wystosowane do przew oinic/ą-c^o 
komisji: „Do przewodniczącego komisji XIII. p.IIo- 
breebta. Waszą ekscelencję pozwalamy sobi i ik 
najuniżeniej zawiadomić, że skoro komisja XIII.

preez przyjęcie w drugiem czytaniu projektu o 
ustanawianiu nauczycieli itd. nie uwzględniła tych 
rękojmi, jakie daje konstytucja gminom przy ob­
sadzaniu posad nauczycielskich, i skoro p. mini­
ster oświecenia na dzisiejszem posiedzeniu ko­
misji przyznał polityczny charakter tego wyjąt­
kowego prawa na polu szkolnem —  my udaliśmy 
sie do pana marszałka Izby z prośbą, aby spo­
wodował pozwolenie wysokiej Izby na nasze wy­
stąpienie z komisji.*

W  Sądzie okręgowym w Siedlcach wkrótce 
— jak donosi Warsmwslcij Dniewmc —  sądzoną 
Dęazie sprawa o opór stawiony władzy przez nie­
mieckich kolonistów powiatu garwolińskiego. Do 
odpowiedzialności karnej pociągnięto przeszło 50 
kolonistów Niemców.

Berlińska Post ogłasza notę kardynała J a- 
c o b i n i e g o  z dnia 4. bm. wystosowaną do 
pełnomocnika pruskiego, a donoszącą, iż przeko­
nano się w Rzymie, po ostatniem oświadczeniu 
ks. B i s m a r k a , że przedłożenie kościelne 
z ostamiemi poprawkami nie pozyska łatwo dla 
siebie większości parlamentarnej, jeśli się Kurja 
juz teraz nie zgodzi na trwały „Anzeigepflicht*. 
Papież proponuje więc Rządowi rewizję tego 
przedłożenia, tak iżby zupełne przywrócenie po­
koju kościelnego było zapewnione, a papież zgo­
dzi się wówczas na trwałą „Anzeigepflicht*. 
Gdyby zupełna i bezpośrednia lewizja tej usta­
wy była niemożliwą, w takim razie papież, sko­
ro tylko urzedewnie zostanie zapewniony, iż re­
wizja ta w najbliższej przyszłości będzie prze- 
p owadzoną, zgodzi się zaraz na trwałą „Anzeige- 
pfiicht” w myśl odpowiedzi na notę papieską 
z dnia 26. marca.

Podług Krmz-Ztg. przyjęcie przedłożenia 
kościelnego i przywrócenie pokoju jest zape­
wnione.

Przebywające obecnie w Petersburgu posel­
stwo kucharskie zwidzi! i temi dniami Sobor pe- 
tropawłowskij, miejsce grobów'earskicb. Po oddaniu 
przez całe poselstwo głębokiego pokłonu grobowi 
reformatora męczennika, sam poseł odprawił nad 
nim nabożeństwo żałobne według obrządku maho- 
metańskiego.

W Odesft/ier Zeitung czytamy: „Nie wszyst­
kim może. wiadomo, że używanie języka polskie­
go uzbronionem jest urzędnikom południowo- 
rosyjskich kolei żelaznych. I myśmy się dopiero 
przypadkowo dowiedzieli o tym zakazie, przeczy­
tawszy odnośny ukaz kolejowy. Ukaz ten, wy­
stosowany do wszystkich funkejonarjuszów po- 
mienionej kolei, podaje do wiadomości, że kon­
duktor stacji Brześć, Antoni Stodolski, który roz­
mawiał z podróżnymi po polsku, ukarany został 
grzywną 25 rubli, za użycie języka zakazanego.*

Z Paryża donoszą : Zajście w Lacombe spo­
wodowane zostało wskutek niedozwolonego otwar­
cia kaplicy. Prefekt zarządził zamknięcie kaplicy, 
na co dyrektor huty tamtejszej zgodzić się nie 
chciał, powołując się na nietykalność prawa do­
mowego. Ludność i robotnice wzbraniały władzy 
wstępu. Przy tej sposobności strzelono kilka razy 
z rewolweru, wskutek czego jedna z robotnic zo­
stała zabitą, a 6 osób zostało ranionych. W licz­
bie ciężko rannych jest także dyrektor huty.

Tclagraful donosi: W Macedonji agituje bar­
dzo wielu ajentów rosyjskich, podburzając Buł­
garów tamtejszych do rewolucji. Konsul rosyjski 
w rvduniu propaguje otwarcie między tamtejszymi 
Serbami ideę przyłączenia Starej Serbji do Serbji.

Z  Sofji donoszą, że tamtejszy dziennik urzę­
dowy ogłosił przed kilku "dniami dekret księc a 
A l e k s a n d r a  w sprawie utworzenia i organiza­
cji sztabu jeneralnego dla armji bułgarskiej. 
Dalsza as milacja Rumelji i  Bułgarją na polu 
administracyjnem przeprowadza się ze ścisłą 
konsekwencją.

Z Brukseli donoszą, że sytuacja w Charleroi 
znacznie się pogorszyła. W okolicy wybuchają 
nowb zmowy. Zachowanie sie robotU’ ków bndzi 
obawy uzasadnione. Wysłano tam nowe posiłki 
wojskowe. Doia 9 bm. odstawiono do granicy 
42 niem'e?kich agitatorów.

Times donosi: M o r l e y  podał się do dymi­
sji. Także i ze sfer najwyższych dostojników 
dworskich ma się kilka osób podać do dymisji.

Nues W. Extrablatt dowiaduje się z Nowe­
go Yorku, że d. 9. b. m. przyszło do świeżych 
rozru-hów w okolicy St. Louis. W walce mię­
dzy strejku|ącymi a strażą bezpieczeństwa zabi­
to sześć o-ób.

starali o usunięcie z ustawy o szkodach elemen­
tarnych warunku, że tylko ten może być uwzglę­
dniony, kto się znajduje w niedostku.

Telegramy biura koresp.
Sbfja 12. kwietnia. Dekretem książęcym 

zniesiony został stan oblężenia.
Wybory do Sobranja wyznaczone zostały na 

dzień 23. maja
Dekretem książęcym, datowanym w Filipo- 

polu dnia 10. kwietnia naznaczono na dzień 23. 
maja wybory deputowanych rumelijskich, którzy 
mai i  być w Sobranju w Sofji obecni podczas 
rozpraw pad uchwałami konf-rencji.

Ateny 12. kwietnia. Izba odrzuciła propo­
nowany porządek dzienny, w którym chciano za­
znaczyć, że Parlament może mieć zaufanie tylko 
do taki sgo Rządu, który byłby zdecydowany na 
wojnę bezzwłoczną.

Izba uchwaliła 129 głosami przeciw 93 
(sześciu posłów nie głosowało) wotum zaufania 
dla gabinetu. Po tem głosowaniu nastąpiły en­
tuzjastyczne oklaski w Izbie i na trybunach, tu­
dzież ckrzyui domagające się wojny. Dalszy ciąg 
tej demonstracji odbywał się na ulicach.

Rzym 12. kwietnia. Mówią coraz głośniej o 
rozwiązaniu Izby i rozpisaniu nowych wy­
borów.

Petersburg 12. kwietnia. Journal dc St. 
Pctcrsbourg zapizecza wiadomości dotyczącej 
wrzekomego okólnika o decyzji Rządu rosyjskiego 
na wypadek, jeżeli książę bułgarski odmówi 
przyjęcia układu z Turcją.

Ten sam dziennik zaprzecza wiadomościom 
o aresztowaniu nihilistów.

Rzym 12. kwietnia. Dzienniki potwierdzają 
wiadomości, że wybory odbędą się w maju i za­
przeczają pogłosce, jakoby król powołał przywód­
ców opozycji na narady.

Londyn 12. kwietnia. Ze strony urzędowe 
potwierdź ją wiadomości o ustąpieniu ministra 
robót publicznych M o r l e y ’a.

Londyn 12. kwietnia. Opozycja przeciw bil­
lów i 6  U  a s t o n e’a staje się coiaz gwałtow­
niejszą. Times, Daily Telcg/aph, Standart i 
prawie wszystkie inne pisma poranne krytykują 
nader ostro przedłożenie. Nawet Daily News 
wątpią, czy bill uzyska w bieżącej sesji moc 
prawną. Agitacja przeciw Gladstonowi rozpoczy­
na tię we środę wielkim mityngiem pod prze­
wodnictwem lorda C o  w p e r  a , który za po­
przedniego gabinetu G l a d s t o n e ’a był w ice­
królem Irlandji.

Ateny 12. kwietnia. Podczas demonstracji, 
jaką urządziła ludność tutejsza, wygłosił D e l y an- 
n is  dłuższą mowę, w której bronił polityki Rzą­
du, zalecając spokój i poszanowanie dla obcych 
przekonań. Minister wyraził nadzieję, że mo­
carstwa uznają w końcu żądania Grecji za słusz­
ne i bynajmniej nie sprzeczne z interesami Euro­
py. Mówca zakończył wezwaniem ladności do 
spokojnego zachowania się i polegania na siłach 
własnych i kraju, okrzykiem : „Niech żyje naród! 
niech żyje k ró l!“ Ludność przyjęła mowę okla­
skami

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 10. kwietnia. (Z  Izby handlowej). I. akcje 

za sżtukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 290 zł. 207'— do 
210-50, Kolei Lwow.-Czern -Jasny 232 50 do 23C— , Banku 
hipot. galic. 285 — do 290-— , Barku kred. gal. 217-—  do 
222'— . II. L isty zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 5°/0 101-— do 102'— , Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4°/„ 94\50 do 95 50, T ob . kred. gal. ziem. 5 °/0 
101—  do 102-— , Tow. kred. gal. z i e m ^ ,  92 75 do 93'75,

pozyuzci krajowej z rokn 1883 92 75, Losy z roku 
1864 , Napoleoodor 10"01, Rubel papierowy 125
Uposobienie: stałe.

f t w o e n  dnia 10. kwietnia godz. 1 min. 45. Akcje alp 
tow. górit 27 50, W ęg. akcje kredyt. 297-50, A t~je ang1'  - 
austr. 118'10, Akcje banku Union 74-— , Akcje Karola 
Ludwika 207-75, Akcje kolei północnej 238-50, Akcje kol. 
południowej 113 25, Akcje kolei A lfóldzziej 192 75, Akcje 
gta&tslaJin 253*50. A kcje kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 
233'50, A kcje kolei węgier. północno-wschodniej 178-75, 
'Wiedeńskie losy 1 2 4 — , Akcje kolei Rudolfa — •— , A zc je  
kolei Albrechta — •— , Węgierskie obligacje państw, 
w złocie 64 25, Galicyjskie oblig. indernn. 105*— , L osy 
reguLeji Cisy i24-— , L o iy  Landerbanku 116 50, W ęgierska 
renta 103'97, Akcie banku związkowego 110-23, Akcje banku 
obrotowego — , Akcje kolei węgiersko-galieyjskiej —  
Akcje kolei państwowej — J— , Rubel papierowy T25, 
Węgierskie losy 121-75, Marek niemiecki — •— . Usposo­
b ien ie : przyguębione

Wiedeń dnia 10. kwietnia godz. 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w banknotach 85*25, w srebrze 85*35, Renta 
w złocie 113*90, 5*/0 austr. renta marcowa 101 65, Akcje 
banku wiedeńskiego’ 878 — , kredytowego 294'75, Londyn 
125-90, Srebro — , Napoleondor lO OOo, Dukat cef. 
men. 5*93, 100 marek niemieckich 61 70.

Berlin dnia 10. kwietnia godz. 4. n in  35. Rosyjski 
banknoty 20190, Akcje kredytowe 478'— , Lombardy 
195-—. Galicyjskie 84-75, Kolei lumuńskiej 62 20, Austrja- 
ekie banknoty 161-90. Vo zamknięciu g ie łd y : kredytowy 
— ■— , Lombardy — — .

JPctryi 3*/0 Renta 81*— .
Telegramy zboiowe dnia 10. k w ietn ia .— W ie  

d e ń :  Pszenica — ■— , do — *— , złr., *710 — •—  do — '—
złr., jęczm ień — a—  do — ■—  złr., k n kn ru d za  do
 złr., ow ie- — ■—  na — •— , okowita pr. 10.000 liter
proeent 23 50 do 23'75 złr. B u d a p e s z t :  P«zenica 100
kilogramów (kwiecień-niaj) 8*34 do 8  36 złr., rn(,p»k 
(ca grndłJbń) — •— złr. B e r l i n :  Pszenica ió łia  
kwiecień-m aj) 1 5 4 — ra., iyto — •—  m., spirytus 
oco 34*25 m., olej r * 7  :owy — *—  m. P a r y  i :  niąta 
95 klgr. 47 40 fr., olej pakowy — ' —, spirrtur — -  fr.

Naf*a. W i e d e ń :  onia 10. kwietnia: 13‘75 do 14-— ; 
B r e m a :  6*45 do 6-45. H a m b u r g :  6*50 na kwiecień 
6.40 na sierpień-grudz. 6-.96 . n 1 w t  r p j a : na kwiecień 
16-25. N o  w y - I  o r c  73 7  F i l a d e l f j a :  712 .

Przyjechali do Lwowa
dnia 12. kwietnia 1886 r.

H O TE L FRANCUSKI. I. hr Krasicki, z Bacliur- 
ca. Br. T . W alusch, z Chorośnicy. Dr, A . Dworski, z 
Przemyśla. I Mroczkowska, z Krakowa. St. Kosiński, ze 
Stryja. II. Kieszkowski, z Krakowa. W . Tretcr, z Jarczo­
wie. S. Sokołowski, z Rosji. A . Noel, z Komarna. A. 
Sternscliuss, z Ditkowic. S. Losch, z Annaberg O. Scbultz, 
ze Sclnnalkelten. G. Muresan, z W iednia. M. Metli, z 
Drezna. A. Ofenbaimer, z Tryestu. A. Birkowics, z W ie ­
dnia. S. Liiwensolin, z Tarnopola.

H O TE L Ż O R Ż A . F. hr. Fredro, z Podlisek. T . hr. 
Komorowska, 7 B iliuki. F. Zachariasiewicz, z Antonowa. 
K. W innicki, z Turady. Z . Dembowski, 7. Rosienie. Dr. 
E. Lobaczewski, z Przemyśla. G. Godckot. 7, Paryża. S. 
Knssy, z W iednia.

H O TEL EUROP.EJSKI. K. Jaworski, z Ostrowczyka. 
G. Abrahamowicz, z T rójcy. A. Agopsow iez,' z Kołomyi 
M. Clieuł, z Kołomyi. J. Schumpeter, z Buska. II. Stri- 
zower, z Jarosławia.

I)

; j :j u ' u u u m u  a ' " " “  " O 1
|D.) Wiedeń 12. kwietnia. Koło polskie pole­

ciło swoim członkom komisji podatkowej, aby się

p o   , Ł . . .
III. Listy dłużne za 100 złr. Galio. zakł. kred. włość, 
p)awniej 6°/0) 3°/, w. a. w likw id. — ■—  do 54 — , Gal. zakl. 
kred. włość, (dawniej 5 % ) 2 ,/,°/o w - s - w likwia. — ‘—  do 
51-—  Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. 1 Buk. 6n/0 los 
w 1. 15 — •—  do — •— , IV . O bligi za 100 złr. indem, iza- 
cyjne galic. 5 1 0 4  50 do 105*50, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy w ł śe. (dawniej 6*/0) 34/0 w. a. w likwid.

do — '■— , 3“/ Obligi komun. Banko krajowego 
I. emisji 9 9 —  do 1J0 50, Pożyczki arajow. z roku 1873 
6°/ 102 75 do 104 — , Pożyczki krajowej z roku 1883 
94 50 dc 95 50, Losy miasta Kraacwa 17 —  do 19 —, 
Lu y miasta Stanisławowa 25-—  do 27-— . Y . Moneiy 

Di ) a holci derski 5*82 do 6*92, Dukat cesarski 5 84 o» 
5 94, Napoleondor 9'95 do 10'o5, Pół-im perjał rosyjski 10'27 
do 10-37, Rubel rosyjski srebrny 1 54 do 1-64, Rubel ro­
syjski papierowy 1*23 do 1-25, 100 marek niem iic.
kieb 61 35 do 62 15, Srebro za 100 z(r. — -—  do — ■—  
Kupony w srebrze za 100 złr. — ■—  d n — ‘— , Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozyeyj znaczy: „płace.,® druga „żadajH®.

Wiedeń dnia 12. kwietnia trndjina 10. min. 35. Akcje 
kredytowe 294*90, Auglo-AuStr. 11S30. Akcje banku Uuń.L 
74-— , Kolej K»rola Ludwika 208 60, P ołudn ; 120 25. 
Renta papierowa S5 27, Listy zastawne galic. bauKu ir.pot, 
102*75- 4 ’ / ,  Galicyjski bank krajowy 93 40. Obligi

Apteka RUOKERA we Lwowie
poleca (3)

Rosę piękności i wszelkie inno i osmetyki 1 pachnidła, 
tak  przezemnie jakoteż p r z e z  inne firm y o g ła sza n e .

mmm
Polecenia giełdowe

wykonują jak najrzetelniej za mierną prowizjąi SOKAL i LILIE)
lg| 1520 Dom bankowy i kantor wymiany. 6
jHH Polecenia z prowincji wykouuj^m ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ p

N A D E S Ł A N E .
Zwracamy uwagę na ogłoszenie L- Czyńskiego 

w Jarosławiu o jego znakomitym „Pierniku hi­
gienicznym1, niezawodnym środku, usuwającym 
wszelkie dolegliwuści i cierpienia narządu trawie­
nia. Wyrób ten najsumienniej możemy każdem" 
zalecić i życzyć nałoży, by się znajdował w ka­
żdym domu.

3 ° | o  L O S
austr. Tow. kred. ziemskiego.

G ł ó w n a  w y g r a n a  z ł .  S O .O O O .
Najbliższe ciągnienie 15. kwietnia, sprzedaje za go­
tówkę po kursie dziennym, t a k ż e  W H p ła la c U  

m i e s i ę c z n y c h  p o  z ł .  5

AUGUST SCHELLENBERG
DOM BANKOWY  I KANTOR WYMIANY 

w e  L w o w i e .  1

; V V V Y V I Y I V V V Y Y >

Gimnastyka pokojowa j
jako środek leczniczy przeciw nie8tra- . 
wności, katarom żołądka i jelit, wzdę- ą  
clom, obstrukcji i hemoroidom, ułożo- J 
na i figurami objaśniona przez Mrn. 1 
Ed. M ADEYSKIEGO. Kosztuje już
oprawna 1 zł. 50 et., u A u t o r a ,

_ (ulica nnpernika 13) i w księgarni 
^  Milikowskiego. 1543 8—0

lepszą jak prawdziwe i nieprawdziwe

„S Y B IU S Z E *
pół kilo po 75 i 80 ent,

poleca loOO 4 4 -6

HANDEL KORZENNY
ST. WCJCIMMGO

róg; u l i c y  C n o r ą ż c z y z i i j .

Znakomite, czyste 1 słodkie

P O W I D Ł A
w ę g ie r s k ie

1 kilo 36 et. —  Sagane 5 kil. franko 2 zł. 
T ł n M  a  j e s i e n n a

B liY N D Z A
l i  p t a w s l iH

1 kilo 72 ct. --S a g a n e k  5 kilowy franko 
3 zł. ó f  ct.

Suszonó j ś l - l f l  K I  tureiku-, suszone 
W IŚ N IE  obierane suszone GRU SZKI, 

BRŻOSJCW INIH i PRUNELK1

polec? handel 1485 3— 0

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynkn i. 42.

Fabryka nawozów sztucznych Arcy- 
bsięcia Albrechta w Żywcu, stacja 
kolei, telegrafu i poczta Żywiec —  
poleca P. T. panom właścicielom 
i dzierżawcom dóbr pod uprawę 

wiosenną 1574 19—27

i wszelkie wyroby nawozow sztu­
cznych, z poręczeniem zawartej 
ilości żywiołów roślinnych, po cenach 

umiarkowanych.

H A N D E LKarola Ballaka
wo Lwowie

uliuti  H W i e k i i  1.
pod lo51 0

„Złotym Kogutem"
polonii

Bum z Jamajki
bardzo stary '/, fiaszki 2 zł-
N r - 1

D o m a ra ra  . '/ ,  „ F (R’

I - I  e r t o a t ę
c l i iu s k o -r o s j j  sk  u

zu pełn ie  św ieży  t r a n s p o r t  
pół kilo Kongo cesarskiej ^

,, „  fa m ili jn e j . » 3
'n „ Melange de Moscau „ 7
„ » Einperial . „ 5
„  „ o r y g . opak. Souehong
„ „ Wysiewek w ła s n y c h ,

wyśmienitych . 1-70

W dobrach W ybrariY/ka
folwark główny wraz 7. dobrami

Bryace Cerkiewne
zaraz do w t dzierżaw ienia.

Bliższa wiadomość u właściciela 
we Lwowie, uli a Krasickich 1. 12

Sztachety debowe.
Z arząd tartaku w  K c r c d n e n i  poczta 

W oj u łów  sprzedaje sztaehetj dębowe 
1 111. 30 etin. długie, 4 ctm. w kwadrat 
grube, 100 sztuk z dostawą do kolei po 
5 złr. 25 c t , 1.000 sztuk po 50 złr. Rygle; 
dębowe 0 '/j  ctm. grube, 10 ctm. szerukK, 
metr po 20 ct. Można również dostać 
brusy dębowe 3 "  i deski I '/U - 1042 3— 8

SZKOŁA ST0LAKSKA 
Br. WATTMATNNA

w Przemyślu
poi* ca swe wyroby stolar.- k i ', meble 

i 1. p. 1074 2 -8

P w s ł i - n d ł t n a  I n l»  o s ł a b i o n a

siła męska,
jak lw r io ż  wszelkie następstwa hula­
szczego ż\ .-ia, oininji, tajemnych grzechów 
młodości i zdenerwowania, 'wyleczone być 
mogą tylko za pomoeą preparatów z Mira- 
culo starszego lekarza sztabowego dr Mul­
lera, a to w jak najkrótszym czasie i pod 
gwarancja,. Cena wraz z dokładnym prze­
pisem użycia złr. 3TO, pocztą 25 ct. w ięcc-j. 
Zamawiać można w St. Goor|i„ Apotheke 
w Wiedniu, V. Wiinmergasse 35, dokąd 
należy aresować wszystkie zamówienia 

pisemne..
Skład dla Lwowa w apteeę p. P iotr .  

Mikolascha. lob4 2— 10

I i l o  < -lu -e in ie f*  s n k n t e  g n s t o w n e ,  t r w a ł e  a  p r z y t e n i  t a n i e ,  n t e e l i a j
k n p u j e  ty l k o

W PIERWSZEJ SPÓŁCE KRAWCÓW LWOWSKICH
we L iw w ie, p rzy  ulicy Hetmańskiej l. JO.

Skład ten utrzymuje w ill ki 
wybór gotowych snkień męzkicb 
wyrabianych w kraju naszym.

Ponieważ spółka po kilknlel niej 
nabytej praktyce doprow..dz.Ja do 
tego, że wszystkie suknie poJ ich 
Ifjraąóem wykonują, się, przeto od- 
szezególniają sic od zagranic/.n.i h 
tern. żc są trwalej i gustownii wy­
pracowane, z doborowego materjału 
sporządzone, a przytem ceny są 
bardzo przystępne, tak iż P. T . Pu­
bliczność dale :o korzystfliej wyjdzie 
nabywszy gotowe suknie męzkie 
w Pierwszej spółce krawców Iwow- 
Kich, jak k‘.yby zaonatrywała się 

w suknie wyrobu zagranicznego.
Tjł Zamówienia wykonujemy podług
Jsy ostatniej mody w czdsie jak naj­

krótszym po cenacdi przystępnych.
nasz magazyn łaskawym względom P. T. Publiczności kreślimy się

7573  3 z poważaniem Zansą il.

Po cenach zniżonych i|l
polecam ]>rzv zbl i ża j ącym sic s ezon i e^

$

Z u p e t n i e  i l a r o i o
rozsyła firma

„ A u  ]P rlx  flx e “
W i e n ,  Z., G r a b  e n  H r .  15

przepyszny illnstrowany katalog,
obejmujący

uajm ofluiejM ze n o w u ś d  w  s tro ja c h  d a m ­
sk ich , z b y tk o w n y c h  i n ie z w y k ły c h  to w a rach .

Życzących snbie otrzymać go, uprasza się o dokładne podanie adresu 
i u wzmiankę o tym dzień.uku. ’ Jifw  p__ 3

m ój obficie zaopatrzony

(wyjąwszy
któro na wszystkich wystav ach, jakoteż i ja  osobiśeie przez Najjaśniejszego 

Monarchę i W ysoką Pare Arcyksiążęcą wyszczególnione zostały.

J, W Y C H I R A ,
fabryka maszyn rolniczych 

1595 5— 0 I .  w  ó  w .  n i t r a  G r ó d e c k a  1. 4 7 .

Gratis i franco
posyłamy każdemu nasze Cenniki wszystkich gatunków k o c ó w  
d l a  k o n i .  f i r a n e k ,  d y  w a n ó w ,  k i l i m k ó w  j e d w n *  
b u j i h .  < lo  p o d r ó ż y ,  n a  s a n i e ,  d o  p o w o z ó w ,
tudzież k a p  n a  ł ó ż k a  i  s i o ł y .  —  Również rozsyłamy 
za pobraniem pocztowem wyKonanc w fabryce ko*ów Vi'ctoria

z sześciu modnymi kolorowymi pasami, wielkie, szerokie, b a r d z o  grube d e r k i  n a  
k o n i e ,  sztuka l \ l k o  p o  z ł .  1 * 4 0 . Takowe 190 ctm. dłueie 1 130 ctm. szerokie, 
sztuka po z ł .  l -Ó O . Bardzo ciężki gatunek 'podwójny z ł .  1 * ® ° .  —  1 
białe k o c e  n a  ł ó ż . k a  .  pasami, sztuka po z ł .  S -ttO . K o c e  f l a k i e r h  e
z tłem jasiioiółtem  z ośmu iiRtrenn modnemi pusanii, sztuka po z t .  oaniz
ciężki gatunek, sztuka po z ł .  S -60>. Największy i najcięższy gatunek podw ojnj
z L  3 * 5 0 .  _ . . ww ■>

A dres: f o n s o r t l n m  d e r  T e r e i n l g f e n  D e e k e n - l n d a s t r i e ,  * • 
B e r n i r l d  A  C o m p . ,  W i e n ,  S a l z g r i e s  K r .  3 .



4 FDZIENNIK PuLSKI.
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o o o o o o o o o o o o o o  
0 Cieplice Trenczyńskie 0
0  na W  r g r  z e e h , 30 minut od stacji 0  
ó  kolei łu p ią  - Trenczyn - TejTitz Ter- ^
Y  my siaruzaie od 28 —  32° R., uaj- 
y  skuteczniejsze w cierpieniach gośó- 
A  cowych, artrytycznych, nerv. obolach A
Y  itd. Zakład wygodnie urządzony, le- “  
D  źy w pysznej dolinie Małych Karpat.

Pobyt przyjemny i tani. Początek se­
zonu 1. maja. Z Krakowa przez Trze- i  
kinie, Oderherg, Sillein, Tepla do Q

0 zakładu 9 goazin drogi. Na w ięk szyp  A  
stacjach bilety tam i napowrót 33 p>'C. V 

Q  tańsze. Podręcznik inform. Dr. Filip- Q

Marka ochronna. B. Strassnicky’eg‘0
Dietetyczne piwo słodowe

chemicznie zbadane przez docenta doktora 
Kratschmera.

Okiewicza we wszystkich księgarniach. A l  
Broszury i wyjaśnienia udziela na V  |
żądanie bezpłatnie 1677 3—29 $

S  Książęcy zarząd kąpielowy. Q 
«   ------------------3 0 0 0 0 0 0 0 0  > 0 0 0 0

Na ulicy Żółk iew skiej pod Jiczlia 101
jest 1603 6— 10

490 sągiw .runtu
do sprzedania

h z tjch 28 sagów kwadratowych 
frontu do ulicy Zborowskitj, sag 

sprzedaje się po 6 złr
■  ■ II |I| ■ II J33TZUSusa

N a  s e z o n  w i o s e n n y
NOW OŚCI jak 

i k r a w a l K i ,  r ę k a w i c z k i ,  l a s k i ,  
p a r a s o i e .  k o ł n i e r z e ,  m a n s z e *

|<y i wszelkie artykuły mód męzkiel, 
polfiCa <1— O

w o jr i-o iiiu j.il «  b o rz e

Najsławniejsze i najznakomitsze powagi umiejętności medycznej, 
jako to : pp. rad>_y dworu prof. Bambu.-ger, radca dworu ‘ prof. Karol Braun 
v. Fernwald, radca dworu prof. dr. Th. Billroth, prof. Albert, radca rzą­
dowy prof Schniizler, prof. HofmOKl, oświadczają jednozgodnie w pisemnych 
swycn zeznaniach, żo dyetetyczne piwo słodowe jest wybornym środkiem 
odżywiającym i leczniczym w chorobami zupełnej bezkrwistości, upadku sił 
z powodu przebytych chorób, w chorobach przewodów powietrza i piersi itd. 
Zadziwiająco prawie dziara „dyetetyczne piwu zdrowia" w chorobach kobie­
cych i szkrofułach u dzieci i dla szybkiego podźwignięcla się z każdej 
ciężkiej choroby. 1617 5— f

Pisma uznania st, do przejrzenia w moim kantorze.
Cena htnelki z tt ied n ia  wraz z opisem użycia, z opakowaniem i do­

stawą franco koleją lub statkiem 50 cnt., skrzynki na próoe po 5 butem., po 
2 złr. 80 cnt.

H a u p t - V e ł  s a n d t  u . K e l l e r e i e n  : O b e r  -  D O b l l n g ,  N n s s -  
d O i f e r s t r a s s e  2 9  ira  e i g e n e n  H a u s t - .

S k ł a d y :  W e L W O W IE  w apt. Zygmunta Ruckera, A  Salepińskie- 
go, J. Betsera ; w K R A K O W IE  w apt. K WTszniewskiegoi W ikt. Redyka, 
Edw. Radiem , J. T iauczynskiego; w T A R N O W IE  w apt. Fr. W ęgrzynow­
skiego W . L . Chodaekiego ; w R Z E S Z O W IE  w apt. Ant. Karpińskiego ■ 
w JA R O S Ł A W IU  w apt. J. Rohm a; w P R ZE M Y ŚL U  w apt. A lek j. Mań­
kowskiego ; w SANOKU w apt. Jana Zarewicza ; w oA M B O R Z E  w opt. Józ.A Inlrointi-irt-za • w STRYJU tv ant T a   fi i.___   Animn AT»rTT-irA leksiew icza; w STRYTU  w apt. Leona G aertn ert; w O Ś W IĘ C IM IE ^  apt" 
w apt. Antoniego Polac/.ka; w BRODACH  w apt. A dolfa  Latainera, M. Ku- 
laka; w T A K A O H  L I  w apt. Hermann Kahanego, Leona Fleisehmanna.

po powrocie a podróży

MAGAZYK A LA TILLE DE PABIS
2. Plac Halicki 2.

G a b r y e l  S t a r k .

♦ ♦ ♦ e e ee e e eeeeee < t e e » «» M M » e e> i

f i l
ABRICOTINE

Wykwlatay Uklni- wytwarzały zwybaraega n m a  Marti, 
Hą w ,i w I; na w/tkrtrwoh w P in fa  (1676),

‘ (18fc3), Medal słoty w AsuWr<U<al* (IN*), 
Marka fa&ryoaaa słoBoaa w Anatryi.

N
ru imy /.as/.«/.yt polecić nasz od MU lat 

istniejący

Handel wędlin j
i wszelkie do tego zakresu wchodzące

towary i delikatesy,

B
W Im m e w cnkżmuifaoh PP. Hausera i Blenledaklago, 
M. Kosteckiego, Knuzyńekitogo i Enappa; w magaaynia 
P. W. Królikowskiego. — W Kralto^m  a PP. Bernana I 
Headricha, Antoniego Hawetki, Msnrizzio. — W P.st».yf'u w P u i 
B. Saołca.—W Tarnopolu n P*J B. OiąikowakLj.—W  uewM NHi 
V atkierai P. Juaczy a.Kiego.

a mianowicie :
Szynki wędzone i gotowane, ozory, 
rulady wszystkich gatunkach,! 
polędwice, kiełbasy świąteczne, cie­
lęciny marynowane i zabite prosiątka.

Ponieważ zawsze staraliśmy się zado- i 
wolić Szan P. T. Publiczność, polecamy 
się i w tym roku Jej łaskawym względom.

Odsyłki na prowincję uskuteczniamy I 
odwrotną pocztą, za zaliczką. 1657 3-3 |

I

P . i F . TJnderkonde.
Lwów, ulica Krakowska I. 15.

N a  l i b e r j ę
dreliszki i materje, ineter ocl 30 centów

we wszystkich kolorach

rękawiczki libaryine
1408 2 —O pp p o l e c a

M A G A Z Y N  F . K NAUJgJtt I  S Y N
pod „Z łotym  L w em “ we Lwowie, plac Kapitulny.

Próbki nu &ąd(frnie odwrotną pocztą fra n co, “9 C

Bank Rolniczy we Lwowie
utrzym uj, na składzie i poleca  

do siew u 1653 2 - 3

Trawę kupkową
(psia trawa) Ductylis ylornerata, 
z małą domieszką riSg*su angiel. 

50 kilo po zł. 25.
X B .  Powyższa trawa jest wyborną 

przymieszką do koniczyn, ty­
motek na żyzne grunta.

I

iWażne dla i właścicieli maszyn i ekonomów.
.  O f c r a j e n i j  f  r a n  k o  d o  k a ż d e j  s t a c j i  k o l e j o w e j  w  k r a j u  : 
H i i 1 j  o o f t w a s k o n y  o l e j  w u l k a n i c z n y  j a k o  n a j t a ń s z e  N i.ia -  

r o w l d i o  d o  w s z e l k i c h ,  m a s z y n  i  w  o g ó l e  d o  k a ż d e g o  p r z e m y s ł u  
z a  1 0 0  K lg .  z ł r .  1 8  *  b e c z k ą .  m>3 11 O

HUBNER i H A N K E  we Lwowie.

Do sprzedania:
Kareta poczwórna i 
Fajeton lekki, składany. 
Wiadomość u portjera w Hotelu 

Francuskim.
Koń gniady 16  m iary , 5 - le tn i, 
Klacz szpakowata 4 -b t n ia  

1 5 '/ i  m iary . 166!) 3— 3
W ia d o m o ś ć  w  H ote lu  E u ro p e jsk im .

IK O  C H A P O T E A U T
Zawierające Pepton] pepsinowe.

(Mię»o wctloice strtuciotte i łatwe tło a&syi.iilacyi./
D uzw oloue dla sprzedaży w Rossyi.

Pokarmy powszechnie używane, wobec soku żołądkowego, przemie-
niają się na tak zwane pepdony, które łatwo wchłaniają się, przechodzą

ek, mięsni i kości.

M B A  K IN G .
, .W c b n  K lu g - ‘ je s t  6 0  p r o c e n t

ta u scą  Ou z w y k łe g o  p łó tn a  i p r r r -  
krw y ż s z a  łą k o w y  tr z y k r o tn ą  t r w a ­

ło ś c ią . N ie n a le ż y  p rz e to  , ,U  c b y  
K in g 4" i r - 4 jk ł a  p łó tn o  a ta w ls ć  w
je d n a m  ł ty m  s a m y m  r z ę d z ie

e b s  K i n g "  sporządzoną jest 
z n i j  p r z e d n i e j e z e j s z w a j c a r ­
s k i e j  p r z ę d z y ,  zw. „Draht-Garn.“ 
Posiada ona nadzwyczajną elastyczność, 
tudzież wyrugowała z powodzeniem 
owe gatunki płócien, które sporządzone 
bywaja z odpadków przędzj już i tak 
słabych, a które przez chemiczną apre- 
turę resztki swe, trwałości tracą.

Próbki „W eby  K ing* bezpłatnie i 
franęo przesyłamy w w i ę k s z y c h  ka-  
1 a ł k a c h ,  k t ó r e  m o ż n a p r z e p r a ć  
i t. d . , s ł o w e m  n a j d o k ł a d n i e j  
p r z e k o n a ć  s i ę  o n i e s p o ż y t e j  
t r w a ł o ś c i  i d o s k o n a ł o ś c i  n a ­
s z e g o  t e w a r u i  nikt niech nie ku­
puje „W eby K ing“ , dokąd się w spo­
sób powyższy nie przekona, że w razie 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
kupującego nigdy nie zawiedzie. Oczy- 
wisaie „W eba B ing" musi pochodzić

bezpośrednio do krwi i sLhiżą do wytworzenia tkanek, , a„ ov..
Jeżeli żulądek jest chory, to niema odpowiedniej energii do tra­

wienia pokarmów. Otóż pan Chapoteaut otrzymuje peptony za pomocą 
działania Pepsyny na mięso wołowe; owe peptony są najzupełniej 
podobne do tych peptonów, .które powstają w żołądku, d la  tego też 
mogą służyć za środek odźyvviiy dla bardzo ciężko chorych, nawet 
wówczas, kiedy żołądek żadisego pokarmu nie znosi. A więc wspo- 
i miane wino peptonowe znaj duje zastosowanie : u chorych nleoo- 
. .. stych, u suchotników, u cit rpiących na żołądek, u chorych znajdu­
jących się w okresie uzdrowieniu, u osób cierpiących na brak apetytu, 
u czujących wstręt do jad ła lub u osłabionych w skutek ciężkiej pracy, 
chorób przebytych lub też w skjutek niedostatecznego odżywiania.
 ̂ rvzy użyciu wina peptonowe go zwiększa się ilość mieka u matek 
kaimiących, dziecko o wiele łaDwiej rośnie, a waga jego ciała znacznie 
się zwiększa, wino to doskonale odżywia ludzi w podeszłym wieku 
jako też chorych na cukrzycę.

Skład w Paryżu, 8, rue Y M e n n e , Jak również we wszystklob zaaoznlej-
szych aptekach.

W e Lwowie w aptekach pp. M ikola seha, W ewiórskiego, Ruckera i Beisera.

od nas, ponifiważ bardzo możebnem jest, 
ie  P . T . Publiczności zamiast prawdzi­
wej „W eby  K iig “ podsnniętem być 
może co innego.

Znak jest nrzędownie ochronionym, 
kto go naśladuje, zostanie sądownie 
ukaranym.

Ceny „Weby King“ :
1 sztuka 78 etmr. szer., 20 mtr.

długa, na bieliznę grubszą złr. Y —  
1 sztuka 88 utm. szeroka, 20 mtr. 

długa, na cienką damską, męzką 
i wszelką łóżkową bieliznę złr.' 8 -50 

1 sztuka 175 crjtn.. szeroka, 15ro.tr. 
d łu ga , na 6 prześcieradeł te z  
szwu, każde 2*/i mtr. dług. zf r. pj-go 

Ten sam gatunek 200 etm. szero­
kie ...................................   • . złr. 12-80

1 sztuka 175 etm. szeroka, 15 mtr. 
długa na bardzo cienkie prze­
ścieradła .....................................złr. 13-—

W yrób nasz „W eb y  K ing“ nabye 
można nie falezo w a ny jedynie w na­
szym składzie 1544 46— o

we Lwowie
n l lo a  K a r o l a  L u d w ik a  1 . 1. 

M. BAYER i Spółka.

we Lwowie, urzy ulicy M e c la e j  1.22.
ofeirują po znacznie zniżonych cenach

siwe najnowsze siewniki rzędowe

Phoenlz Drill I Unlversal DrlM,
Siewniki szerokorzutne

systemu łyieezkowego lub talerzykowego,
O r y g i n a l n e  1580 1 - 2 0

Sa«tk'a siewniki rzedowe,
UJ.

zapraszam  ul rze jm ie  do zw idzan ia  ich składu m aszyn nader obficie 
r  zaopatrzonego.

Dla wygnańców z Prus.
~  i l W I A D O M I E N m B .

Za każda szklankę —~ ćwierć litra Pilznera. którę. Sz,an.
Publiczność skonbumuje w pierwszym tygodniu po otwar­
ciu w restauracji pod godłem „Pilzneńskie Źródło“  plac 
Marjacki 1. i, ofiaruję 1 centa na rzecz wygnańców z Prus.

J ó z e f  R a p o p o r t .
Reprez. pilzneńskiego browa-u mieszczańsk. na Galicję i W .K s. Krakowskie 
1688 4— 0 wc Lwowie ul. Sobieskiego 22.

Mączkę kościaną
preparowaną kwasem siarkowym

poleca pod zasiewy wiosenne

a szczególnie jako wiosenny pognój pogłowny na oziminę.
Fabryka wytworów chemicznych i nawozowych

Juljana W anga w© Lwowie
Kantor: ulica Sykstuska 1. 8. 1687 3— 5

Ces. król. uprzywU.

GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
k u p u j e  i s p r z e d a j e

wszystkie papiery wartościowe i monety
po kursie dziennym,.

Zlecenia z prowincji wykonuje sic bez prowizji 
odwrofną pocztą. 1528 31 - o

Z powodu zwinięcia gospodarstwa
są bardzo tanio do sprzedania:

Z bydła: 15 krów, rasy kuhl mdzkiej, częścią na, częścią po ocieleniu, 
częścią z cielętami, 470 do 00() kilo ważących, wszystkie 4-letnie, 
z wyjątkiem 2 sztuk, które liczą 6 i 8 lat, wszyetkie bardzo piękne. 
Cena IsOO zł.

3 krowy rasy krajowej, czteroletnie cielne, rosłe i piękae, 
Cena 2żt> zł.

1 byk rasy „ Wilscerinarsch“ , dwuroczny, 600 kilo ważący. 150 zł.
Z inwentarza martwego : wszystko prawie n ow e:

1 pompa do gnojowni, z fabryki Clayton & Shutlleworfh,
1 parnia do paszy „ „ „ n a  220 litr.
1 ekstyrpator W. Stone’a z Pragi 
1 dźwignia „ „
1 wyborna wylęgarnia Griinholda,

wszystko niżej połowy fabrycznej ceny.

Zarząd dóbr Jabłonka
poczta Turka obok Chyrowa,

1697 i - i  (dobra hr. Chamborda) Łomna w Galicji.

jnż 24. k w ie tn ia  i r.
Pi? mesem

Ł O S T n i  •*

Hówni wypaaiB w gotówce i

5 0 . 0 0 6
Î DIHJU dr. b aikjndi 201* |̂ 88.

K i  n c s e m - l i O M j  ■ • A lf I ł f t l t
w biurze ioteryjnem wę^erefciege Jook«f-kMą WałtmerfUM i .

J .  IH N A T O W IC Z
MAGISTEIl FARMACJI I CHEMIK SĄDOWY 

poleca niezawodne i wypróbowane środki do w y tę p ie n ia

Owadów domowych,
r

FENILIN
do wyniszczenia móli z zarodkami 

w sukniach, futrach i meblach. 
F l i k o a  60 ct.

o n a w -w ic ie  :

GRYLON
wytruwa szwaby, karakony, sto­
nogi, świerszcze, szczypawki, ka- 

raluki, prusaki i t. p. 
F l a k o n  50 ct

Ziółka antimolowe
do przechowywania futer, 

P u d e ł k o  30 ct.

Papier antimolowy
ochrania od móli futra, suknie, 

portjery, firanki i meble. 
S z t u k a  3 ct.

M i k o t o n
niezawod. środek do wytęp, pluskw. 

F l a k o n  50 ct.

P r os ze k  pe rsk i
(dalmatycki) do wygubienia pcheł 

i t. p. owadów.
Paczka 5, 10 ct. —  Flakon 20, 30 ct.

P a p i e r  n a ,  m n e h y .
Sztuka 3 ct. 1484 2 - 0

są do nabycia w sklepach własnych
j przy ulicy Kopernika 1. 3.

Wfi I l i l f l f i  \ w hotelu Europejskim, plac Marjacki,
HU DHUH1U | j prZy u|jCy Haiickiej, róg W ałowej;

w Krałowie s u k ie n n ic e  i. 2 0 ; 1 1  Czemiowcacli R y n ek  L 2 -

^  H A N D E L

K A R O L a B A Ł Ł A B A M A
poleca pod nazwiskiem

„ S  Y R I  U S Z "
we Lwowie sprzedawana

M l  W
7 n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  —  1 kilo 1 z ł. 50  ct. 

4 ’/« kilo tej kawy rozsyłam franco na każdą stację pocztową za zł. 7.2<

3 - ł ó - w n y  s l s ł a d .

Fortepianów? Pianin i Organów
j -  k » t e ż

koncesjonowana Szkoła muzyczna

I

LUDWIKA MARKA
N auka pry na fortepianie

w 3 oddziałach i 8 klasach od j  „ zątków 
do najwyższego wykształcenia. —  Nauka
śpiewu solowego, kompozycji i historji mn- 
zyki. D o skm du n a d e si"
s.-ych fabryk fortepiany
które pod 10-cio letnią gwarancją 
daje i wypożycza, oraz sprzedaje

rze-
owe

na raty miesięczne
od 10 złr. w. a.

Nowe ozdobne APO LLO  pianina i słzwne amerykańskie
pokojowe i kośeielne fabryki Estey & Co.

O R G AN Y
1506 7— u \

Likier kokainowy
am8ierdam8kiego komandytowego 

‘  likTowarzysiwa fabryki likieru
I L U d l i n g  p od  W ie d n ie m .
Ten wyborny likier destylujemy z rośliny kokowej, 

której zzdziwiające przym ioty dopiero w ostatnim ozasie 
znpełnie uznano, odtąd prac s wszystkich znakomityob le- 
kaizy są wychwalane. W edług nauk-wych badań objawia 
się po użyciu koki nagle wesołość 1 nezucie lekkości; czło­
wiek czuje wzrost zap«nvwania nad boLą, więkazyeŁ bił i jest 
zdolniejszym do pracy. Długotrwająoa natężoną duchową 
lub muszkułową pracę można wykonać bez znużeni., wazel 
ką nieregularnosć w trawieniu i wsselkie osłabieŁ.c przy 
dłuższem używaniu stale u j ’ aje.

Składy utrzymują we L  v, o w i e F, Gross, F. W. Króli- 
owski, A . Mańkowski, O. T . W inkler, J. W ażny, w K  r a k o 
w ie  J. F. Fischer, Ant. Hawełka, Jan Juniga, W . Jawor­
nicki, w T a r n o w i e  Tad. Scharff, M. Spargnapa.i, w R  z e- 
s z o w i e E. G. Nengebauer, w J a r o s ł a w i u  Józef Erasi- 
. ki, w T a r n o p o l u  4- Cizskowski, w F o  ł o m y  i 8t. 

Oryginalna bntelknRonianowicz, W ito łd  Skrzyński, w S t r y j u  Lecnicki i 
1 zł 3 0  Ct. Kosturkiewicz, D r o h o b y c z u  T eofil Jabłoński,XX U OlUiniowl CUj  n  a/  i u u u a r j  c a u  A o u i i i  u wvi  Oa i  j n

S a m b o r z e  Bukietyński i B u, w P r z e m y ś l u  Naro- 
dnaja Torhowla, Karol Schabenbeck, w B o c h n i  S, Michnik. Składy prawie
we wszystkich handlach korzennych i łakoci, państwa austr. albo wprost 
pocztą, 3 oryginalna butelki opłatnie pocztą. 1583 15— 36

1
I M e r u i k  h j g i e n i c z n y  wynalazku L .  C z y ń l k l e ^ o  w Jarosławiu,

nagrodzonego dziewiętnastoma medalami na wyntawacL światowych, właściciela przy­
wileju i patentu wskutek szczęśliwej kombinacji wypróbowanej doświadczeniami prze- 
prowadzonemi wespół z najznamienitszymi lekarzami, usuwa iolegliw ości leniwego 
trawienia jak dyspepsyja, brak apetytu, niesmak, zgaga, odbijanie s.e w»dęc»e, 
obstrukcja kongestyja, hemoroidy, niedokri wność i w. “  które zgubnie wpływają na 
cały organizm, niszczą apetyt, utrudniają jd fyw ian ie i są przyczyną utraty humoru, 
dobrego wyglądania, jednem słowem nękają i skracają życie. Przj czynią się ae 
szybkiej wymiany materji odżywczej, i zaleca się takie osobom używającym m>. 
m chu, jest smaczny, pużywny, tani, i do tego stopnia łatwo strawny, że chorzy, ni# 
mogący przyjąć żadnego stałego pokarmu, spożywają i trawią „P iernik hygieniozny * 

Niektóre poświadczenia:
Hygieniczny piernik Pański jest znakomitym środkiem do uregulowania trawie­

nia i usunięcia dolegliwości bemoroidalnyob.
Ed. Madejski, lekarz homaopata we Lwowie. 

Pierniki Pańskie są znakomite, byłem chory na żołądek, według recepty uiy^ 
wałem i używam, i jestem uadtpodziewanie zdrów. Jestem pewny, że jak mnie, tak 
wielu innym pomogą „Pierniki hygieniczne.” Serdecznie jeetem Panu wdzięczny

Biechoński, w Kraaowie. 
Świadczę Panu Czyńskiemu, że Jego „H ygieniczne pierniki* miały w domu 

moim najlepsze rezultaty.
Księbna z Tjubomirskich lzubela Sany uszko, Gumniska, p. Tarnów 

Cena sztuk1 20 ct. Do nabycia we wszystkich aptekach i handlach. Liczne 
poświadczenia są do przejrzenia w kantorze fabryki. 1632 7— O

O ł x e x x x i c z Y x e  L s f l D o r & t o i j M z a

aptekarza i chemika

A D O L F A  M U S S I L A
we Lwoioie, przy ulicy Karola Ludwika U 7 .

przyjmuje

wszelkie w zakres chemji wchodzące rozbiory
i utrzymuje na składzie

rozmaite środki toaletowe:
pudry, labędziki. wodę ateńską przeciw łupieży we włosach, 
wodę konwaliową do twarzy, różne perfumy własnego wyrobu, 

tudzież francuskie i angielskie \tkinsom.

WODĘ kolofoską
przewyższającą dobrocią tak zwane „prawdziwe ‘

Szczególnie niezrównanym iust: 1666 18— 0

f f I Zapach lasów jodłowych ! ! I
do rozpylania w pokojach w celu odświeżania powietrz* przewyższa 

dobrocią wszelkie tym podobne zagraniczne wyroby.

Mydła toaletowe i glicerynowe
w wielkim wyborze od 10 et. do 1 r f .  50 ct.

Zam ów ieni! z prowincji uskutecznił iię odwrotną pocztą.

W y d a w ca  i re d a s io r  o d p o w i e d z i a l a y :J ó » j  e f  L a s k o w n  i c k i .
Z Drukarni „Dziennika Polskiego," pod zarządem Ja na  M i t ti g a.

i


